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Listy z parlamentu.
Wiedeń 10 lutego.

(Ceearz o wyborze prezydyum. — Hegemonia nie­
miecka. — Trudności parlamentarne — Adres do 

tronu. — Zmiana regulaminu izby)
(t) Opinia publiczna powszechnie przypi­

suje tu Kołu Polskiemu wynalezienie kandyda­
tury hr. Vettera na prezydenta izby, co ułatwiło 
wyminięcie groźnego starcia prawicy i lewicy 
pod hasłem wojennych kandydatur dr. Fuchsa 
i Pradego. Cały parlament ogromnie zadowolony 
z tego pokojowego załatwienia tak drażliwej 
sprawy A najbardziej zadowolonym ma być 
z lego cesarz. Natychmiast po dokonanym wy­
borze udał się prezydent ministrów dr. Kórber 
do Burgu c raportem. Sprawozdanie z wyboru 
hr. Vettera przyjął cesarz z największem zado­
woleniem i polecił dr. Kórberowi, ażeby serde­
cznie podziękował w jego imieniu dr. Fuchsowi, 
że dobrowolnem zrzeczeniem się kandydatury 
ułatwił pokojowe zakończenie wyboru prezy­
denta.

Na wczoraj był zaproszony p. Jaworski na 
obiad dworski. Wieczorem na balu mieszczańskim 
mówił cesarz, widocznie uradowany, z burmi­
strzem wiedeńskim dr. Luegerem znowu o wy­
borze prezydenta izby poselskiej.

— Pierwsza trudność byłaby więc poko­
naną rzekł cesarz. — Czy jest tu prezydent?

I był istotnie hr. Vetter w tłumie gości, 
nie myśląc wcale o tern. że jest bohaterem 
dnia.

— Ale będzie tam jeszcze niejedna trud­
ność do przezwyciężenia — dodał cesarz z u- 
śmLchem.

I istotnie wyłania się coraz więcej drażli­
wych spraw, z których ki żda z osobna może 
w danym razie wywołać w parlamencie na no 
wo szalone awantury.

W stronnictwach niemieckich ruch panuje 
ogromny. Na zewnątrz wygląda to tak, jak gdy­
by one były z sobą w walce — zdaje się, że 
niemiecka G-emeinburgschaft trzeszczy i rozpada 
się że już, już będzie z nią koniec, ale bliż­
sza obserwacya przekonuje, że to tylko ułuda. 
W  rzeczywistości spory pomiędzy stronnictwami 
lewicy istnieją tylko o formę i metodę działania: 
jedne partye są gorętsze, drugie chłodniej i roz­
ważniej, a więc i po wolniej chcą działać, ale 
w gruncie rzeczy wszystkie zgadzają się w tem, 
że dążą do formalnego ustawowego uznania he­
gemonii Niemców w Austryi i uznania języka 
niemieckiego za panujący, za język „państwowy14 
— jak było wówczas, gdy rządziła Austryą scen­
tralizowana we Wiedniu niemiecka biurokracya.

— Nigdy jeszcze w erze konstytucyjnej nie 
było chwili tak sprzyjającej przywróceniu na­
rodowości niemieckiej jej praw w Austryi, jak 
teraz... Różnie mówiono o potrzebie i użyteczno 
ści rozwiązania izby w lecie r. z., lecz to jedno 
jest niewątpliwem, że dokonane świeżo wybory 
wyszły na dobre Niemcom bo wskazały, że lu
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dność niemiecka w Austryi nie życzy sobie czy­
nić ustępstw, lecz żąda odebrania utraconych te­
renów w państwie !...

Tak pisze dziś główny tutejszy organ nie­
miecki. A tysiączne szczegóły stwierdzają, ża ra­
dykalizm narodowy po stronie niemieckiej wzmógł 
się teraz znacznie, potnimo pozorów pokojowego, 
chętnego do pracy usposobienia wielkich stron­
nictw lewicy.

Słusznie więc zauważył cesarz, że będzie 
nie jedna trudność do przezwyciężenia, zanim 
parlament naprawdę uspokoi się, a oddawać się 
optymistycznym nadziejom w tym względzie by­
łoby w każdym razie przedwcześne.

Pierwsze starcia wywiążą się na tle odczy­
tywania aktów w parlamencie w innych językach 
niż w niemieckim. Niemcy radykalni, oświadczają, 
że tego „nadużycia" dłużej nie ścierpią. Regula­
min izby nic o tem nie mówi — więc ta nieja­
sność może dać znowu pov, ód do sporów tym, 
którzy kłócić się chcą koniecznie.

Drugą taką sprawą zagrażającą spokojowi 
izby jest kwestya adresu. Istniał zamiar — wy­
minąć adres do korony dla zaoszczędzenia czasu 
i aby nie dawać pokusy do sporów, zdaje się 
jednak, że to się nie da zrobić i większość o 
świadczy się za adresem.

Trzecią wreszcie sprawą drażliwą, która ma 
wejść zaraz na porządek dzienny jest reforma 
regulaminu izby. Zmierzający ku temu wniosek 
przygotował hr. Palffy na wtorkowe posiedzenie 
izby. Ma on żądać ażeby wybrana dla zmiany 
regulaminu izby komisya była gotowa ze spra­
wozdaniem do dwóch tygodni.

Byłoby to cennym nabytkiem dla parlamen 
taryzmu, gdyby wniosek hr. Palffyego dał się 
szczęśliwie przeprowadzić w izbie ter aźniejszej, 
ale czy się to uda — wątpić należy !

KOKESPOIDEICYE.
Berlin 7 lutego.

(Sprawa mordu chojnickiego w parlamencie.)

Antysemicki deputowany Liebermann poru­
szył po raz drugi sprawę mordu chojnickiego 
w parlamencie niemieckim. Przyznał on, że spra 
wa ta należy przedewszystkiem do sejmu pru­
skiego, ale skoro już raz była w parlamencie po­
ruszoną, | rzysłużać mu musi prawo objaśnienia 
jej ze swego stanowiska.

W tym wypadku — mówił Liebermann — 
chodzi nietylko o ogólno ludzkie poczucie spra­
wiedliwości, które domaga się kary za każdą 
winę, ale zachodzi tu jeszcze kwestya szerokiego, 
ogólnego znaczenia. Swego czasu pisała Oei ma­
nia z powodu wypadków w Chojnicach w nastę­
pujący sposób :

„Rezultatem całej sprawy jest podkopa­
nie poczucia prawa, poczucia bezpieczeństwa 
prawnego i wiary w bezstronno;ć sądów.“ Fa­
ktem jest, iż wśród najszerszych kół ludności zako­

rzeniło się przekonanie, iż w tej sprawie nie 
wolno prawdzie wyjść na jaw. Lud wierzy, iż 
obawa przed Łydami jest już tak wielka, iż na­
wet władze nie ważą się niczego przedsiębrać 
przeciw źydostwu. I czyż można się dziwić, że 
przekonanie takie wobec zachowania się ministra 
sprawiedliwości rośnie i potężnieje? Zgadzam się 
z ministrem, że należy zimną krew zachować, 
ale ta zimna krew nie może być równoznaczną 
z obojętnością i opuszczeniem rąk w chwili, gdy 
biedna ludność chojnicka pchaną jest przez ży­
dowskich agentów prowokacyjnych i przez bez­
graniczną bezczelność żydów do krwawych eks­
cesów.

„Jak wytłumaczyć sobie rozrzucenie po mie­
ście sukien zamordowanego w dziewięć miesięcy 
po zbrodni? Jest to niczem innem, tylko bezczel­
ną prowokacyą ludności do nowych ekscesów, 
aby tym sposobem odwrócić uwagę od właści­
wego zbrodniarza. Zimna krew! Z pewnością, 
ale nie bezczynność i obojętność wobec niesły­
chanych wypadków, które mają tyle podobień­
stwa ze zbrodniami w Tissa Eslar i Xanten. 
Sprawa u  nie zamilknie, póki rozjaśnioną nie 
zostanie. Procesy, _ które nastąpią w związku z 
mordem chojnickim, przyczynią się do rzucenia 
światła na tę sprawę. Nastąpią zgromadzenia lu­
dowe a tysiące petycyj będzie rok w rok przy­
pominać parlamentowi, iż obowiązkiem jest jego 
obudzić sprawiedliwość, która usnęła a raczej 
nieznanymi środkami uśpioną została podczas 
wypadków chojnickich. Wiara w sprawiedliwość 
musi być ludowi przywróconą14.

Następnie polemizował poseł Liebermann z 
poprzednim mówcą, który wyraził był przekona­
nie, że sprawa mordu chojnickiego nie należy 
do parlamentu niemieckiego lecz do sej­
mu pruskiego, ale przy tej sposobności wygłosił 
długą mowę przeciw antysemityzmowi. Otóż Lie- 
berman wyjaśniał swoje w tej mierze poglądy. 
Antysemityzm,, zdaniem jego, nie jest kwestyą 
wyznaniową, u!e rasową i jest to wprowadza­
niem w błąd opinii publicznej, jeżeli się ciągle 
przedstawia, jakoby antysemici zwalczali wyzna­
nie w żydostwie

Zaprzeczał dalej, jakoby antysemici rozwi­
nęli gorączkową akcyę w Chojnicach. On, Lie 
bermann, nie zatrzymywał się nigdy dłużej nad 
jedną dobę w Chojnicach, w których ciągle roi 
się od żydowskich agentów i szpiegów. Zaraz po 
morderstwie zorganizowanym tam został' żydow­
ski Verwirrungs- und Vertuschungscomitć, który 
też prowadzi obecną kampanię oszczerczą prze­
ciw niewinnym osobom. Ten to komitet rzucił 
bezwstydne podejrzenie na inspektora Rohdego, 
a następnie w jednym z żydowskich dzienników 
berlińskich pojawił się telegram, iż Weichel przy­
znał się do zbrodni! Koniecznem jest, aby teraz 
bliżej zajęto się temi śladami zbrodni, których 
niestety dotąd nikt widzieć nie chciał. Przecież 
komisarz kryminalny Welin w swem sprawozda­
niu do ministra przyznał, że wszystkie ślady, 
któremi szła polieya, okazały się mylne i tylko

pozostały poszlaki na żydów wskazujące. Bez 
względu więc na osoby tymi śladami pójść po­
trzeba.. G.

Do czep wnin piiiiytói?
O strasznem zdarzeniu, jakie miało miejsce 

pomiędzy kilku oficerami w lotaryngskim gar­
nizonie Morchingen w dzień urodzin cesarza 
Wilhelma, donoszą z kół katolickich w Berlinie:

Po bankiecie z powodu urodzin cesarskich 
w oficerskiem kasynie, pozostało tam jeszcze o- 
koło godz. 9, dwunastu wyższych oficerów, ba­
wiąc się rozmową. Kilku z nich dyskutowało na 
temat ćwiczeń gimnastycznych, przyczem lekarz 
sztabowy Riiger, wysoki, nadzwyczaj silny męż­
czyzna, opowiad >ł o swej sile i zręczności. Na 
dowód tego chwycił niespodzianie siedzącego o- 
bok kapitana Adamsa za rękę i zmusił go silnym 
a bardzo bolesnym uściskiem do uklęknięcia. 
Adams jednak pojął ten żart Riigera inaczej, a- 
niźel: to było w myśli tegoż, zerwał się z ziemi 
i silnym policzkiem odpowiedział Riigerowi. 
Adams natychmiast poszedł do domu i gdv w 
półtora godziny potem przybyło do niego dwóch 
kapitanów dla „honorowego uregulowania spra­
wy11. zastali tam już nadporucznika Riigera, 
brata owego lekarza, który przed chwilką był 
nadszedł i kazał obudzić już śpiącego Adamsa.

Obaj kapitanowie oświadczyli porucznikowi 
Riigerowi, iż załatwienie wiadomej sprawy im 
przez brata zostało zlecone i dlatego jego obecność 
jest tu niepotrzebna i niestosowna. Riiger je ­
dnak odpowiedział, iż ma z Adamsem inną spra­
wę do załatwienia. Wszyscy więc trzej oczeki­
wali zjawienia się Adamsa, który tymczasem w 
sąsiednim pokoju się ubierał Wreszcie wszedł i w 
tej chwili, gdy ukłonem pozdrawiał oczekujących 
nań, porucznik Riiger nie mówiąc ani słowa do­
był rewolweru i strzelił do niego. Kula przeszyła 
pierś Adamsa i w kilka minut był trupem. Ten 
straszny czyn Riigera da się tem tylko objaśnić, 
że chciał swego starszego brata, który po 
śmierci ojca tegoż miejsce mu zastępywał, który 
był żonaty i miał obowiązki rodzinne i którego 
wreszcie bardzo kochał, — ochronić przed ewen- 
tualnemi smutnemi skutkami pojedynku. Po tym 
strasznym czynie pozwolił Riiger bez oporu, by 
go rozbrojono i uwięziono.

Powyższe sprawozdanie pochodzi od osoby, 
która pozostawała w bliskich stosunkach z za­
bitym. Domniemanie to co do powodów, jakie 
kierowały Rugierem, potwierdza Dtisseld. Ztg. 
dodająć, że Riiger natychmiast po spełnionem 
pr;ez siebie zabójstwie złożył następujące oświad­
czenie :

.Wystąpiłem w obronie swego brata, leka­
rza sztabowego. Nn jest żonaty i ma dzieci. 
Adams był dobrym strzelcem i bezwątpienia byłby 
w pojedynku zabił swego przeciwnika. Ja jestem 
sam, nie mam obowiązków i poświęciłem się, 
aby ratować brata.“

Takie, jak powyższy, przykłady, do czego

prowadzi zbrodnicza mania pojedynków, powin- 
ne być wszędzie publikowane, celem odstrasza­
nia, celem przestrogi.. Może w niejednym poru­
szą sumienie...

Przyp. Red. Wczorajsze telegramy donio­
sły nam, że porucznik Riiger skazany został przez 
sąd wojskowy na 12 lat ciężkiego więzienia.

Flota angielska.
Lwów, 11 lutego.

Z armią angielską nikt się już nie liczy, z 
widowni wielkiej polityki zeszła ona zupełnie i 
nie masz żadnych absolutnie widoków, aby się 
kiedy jeszcze podniosła do znaczenia armii mo­
carstw lądowych. Tem dumniej poglądają Angli­
cy, rząd i naród, na swoją flotę. Są oni pewni, 
że ta flota nie dopuści żadnego zamachu na któ­
rykolwiek punkt posiadłości angielskich w pięciu 
częściach świata.

Ale że bitwy armij lądowych nie maja ża­
dnej z góry pewności, tem mniej mają ją bitwy 
morskie. Otóż sami Anglicy przyznają, że An­
glia znalazłaby się w nieszczęsnem Dołożeniu w 
razie pogromu jej floty. Wszystkie zaś mocar­
stwa europejskie, jako też Stany Zjednoczone z 
całą forsą potęgują swoje siły morskie. Francya 
i Rosya postanowiły wystawić taką flotę, któraby 
pospołu dc równy wała angielskiej.

W tym składzie rzeczy niezmiernej wagi 
nabiera to, co właśnie teraz o flocie angielskiej 
powiedział lord Charles Berestord, znana powa­
ga w sprawach marynarki i drugi dowódca eska­
dry angielskie] na Śródziemnem morzu, w ro­
zmowie z publicystą londyńskim, Arnoldem White.

„Lord Berasford — pisze White -  oświad­
czył mi, że wyjeżdża z Anglii w najcięższych o- 
ba wach co do całej sprawy administracyi floto­
wej i braku pogotowia obu głównych flot wojen­
nych (na kanale Kaletańskim i na Śródziemnem 
morzu). Wskazywał, że to czegośmy z wojskiem 
naszem w Afryce południowej doświadczyli, po­
wtórzyłoby się z naszą flotą w każdej poważnej 
wojnie morskiej i to z tych samych powodów, 
które na nas sprowadziły upokorzenie w Afryce 
południowej.

„Wszelako — dodał admirał — skutki bra­
ku pogotowia naszej floty byłyby daleno fatal­
niejsze, niż skutki braku pogotowia armii. Kiedy 
się obaczyło, że armia nieprzygotowana, było 
dosyć czasu, zakupić więcej kom i mułów, wy- 
s}ać lorda Robertsa i sprowadzić sobie więcej 
aział z Niemiec. Gdyby jednak w praktyce się 
okazało, że flota nie jest przygotowaną, to ta 
pieiwsza klęska byłaby już pogromem ostatecz­
nym, -- nie starczyłoby już ani czasu ani spo­
sobności do skompletowania uzbrojenia.

„Gdyby wojna spadła a flota nasza runęła,
to pozostałaby nam jako jedyny środek — dy-
misya gabinetu. Ale marna to pociecha, bo w 
chwili, w którejbyśmy odprawili gabinet nie­
szczęsny, jużbyśmy nasze wszechpanowanie po­
stradali" .
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Ramuntcho.
Tłóraaezone z francuzkiego przez At

lUiąg dalszy).

W7iatr morski, trudy i niebezpieczeństwa 
życia przemytników, nadają ich wygolonym twa­
rzom surowy, prawie ascetyczny wyraz, a szero­
kie ramiona, muskularne karki znamionują baje­
czną siłę tej odwiecznej rasy

Fandango wiruje dalej, muzyka gra jakieś 
stare sentymentalne walce. Wzniesione w górę 
ręce drżą w powietrzu lub opadają jakimś omdla­
łym, pełnym poezyi ruchem Tańczą cicho, dzięki 
korkowym podeszwom espadril, słychać tylko sze­
lest sukni kobiecych i klaskanie palców. Z pra­
wdziwie hiszpańską gracyą dziewczęta gną się i 
chylą, szerokie jasne rękawy drżą niby skrzydła 
motyle, uwydatniając dziwnie wciętą figurkę i 
szczupłe, choć dobrze rozwinięte biodra.

Ramuntcho i Graziella tańczą naprzeciw 
siebie i w milczeniu uśmiechają się z dziecinnem 
zadowoleniem. Dziwnie czysty jest ten taniec, 
pozbawiony wszelki h cech zmysłowości a pełen 
bezmiernej poezyi.

— Więc już wybrałeś stanowczo zawód? 
Będziesz przemytnikiem i pelotarim ? — pytała 
Graziella.

Chodzą teraz pod rękę w cieniu platanów, 
wśród ciepłej nocy listopadowej, przesiąkniętej 
mdłym zapachem zeschłych liści.

— 0  tak ! wszak to równie dobry zawód, 
jak każdy inny, dopóki siły i zdrowie dopisują... 
Przytem można jeździć do Ameryki... wiesz, jak 
Irun i przywieść z sobą dwadzieścia, trzydzieści 
tysięcy franków za jedną zimę, spędzoną jako 
pelotari na placu w Buenos Ayres.

— O h! Ameryka! — zawołała Graziella
z oczyma pełnemi uśmiechu. Wiesz... zawsze ma­
rzyłam o podróży morskiej... Pojedziemy odszu­
kać twego wuja Ignacego, krewnych moich Bi- 
degaina, co dzierżawią pastwiska na brzegach 
Uragay...

Przerwała, błądząc myślami gdzieś hen w 
obcych zamorskich krajach; myślała o obcych 
ludziach, których tu zwą Amerykanami lub Iu- 
dyanami i o tych wygnańcach, co powracają, 
aby umrzeć pod rodzinnym dachem. Podczas gdy 
oddawała się tym myślom z oczyma utopionemi 
w czarną dal, Ramuntcho uczuł, że jakaś fala 
radości i rozczulenia uderza mu do serca pod 
wpływem jej słów. Nachylił się ku niej i głosem 
żartobliwym bezmiernie słodkim pytał.

— Pojedziemy?... Tak powiedziałaś — pra­
wda ? pojedziemy, to znaczy ty i ja, razem! ? 
Więc nie sprzeciwiasz się moim najsłodszym pra­
gnieniom i planom?

Wśród ciemnej nocy dostrzegł gorący blask 
oczów Grazielli i główkę ku sobie zwróconą.

— W ątpiłeś o tem ? — spytała tonem lek­
kiego zdziwienia i słodkiej wymówki.

— Chciałem tylko, abyś mi to jeszcze po­
wtórzyła! Nigdy o tem ze mną nie mówiłaś...

Przycisnął sihiej jej rękę a ona przysunęła 
się bliżej i zaczęli iść wolniej.

To prawda, nie mówili o tem nigdy, nie 
dlatego, żeby nie wiedzieli o swej miłości — nie 
mówili z obawy praed pomyłką. Ale teraz, teraz 
byli pewni siebie! Oboje mieli jasną świadomość,

że najważniejszy moment w ich życiu nadezedł. 
Oparci o siebie, szli, chwiejąc się nieco, jak 
dwoje dzieci, upojonych szczęściem i miłością.

— A matka twoja? — spytał Ramuntcho 
nieśmiało po chwili rozkosznego milczenia.

— Ah! mama! — westchnęła narzeczona. 
Mój brat Arrochkoa będzie przemawiał za nami, 
ale mama!? W każdym razie jeszcze długo bę­
dziemy czekali na siebie! Pójdziesz do wojska, 
prawda ?

— Nie mogę nie służyć, jeżeli nie zechcesz. 
Noszę nazwisko swojej matki, zatem nie powołają 
mnie, chyba, że się sam zgłoszę. Zrobię jak ze­
chcesz — jak każesz...

— Wolałabym, żebyś służył, w wojsku, jak 
drudzy. Chciałeś wiedzieć c j  myślę, więc powie­
działam.

— Jak to dobrze, że się tak zgadzamy, bo 
i ja  o tem myślałem. Wszystko mi jedno, w hi- 
szpańskiem czy w francuskiem wojsku, jestem 
Baskiem jak ty, jak my wszyscy a  reszta mnie 
nie obchodzi. Wolę jednak służyć z tej strony 
granicy, choćby dlatego, aby zwiedzić nieznany 
dotąd kraj.

— Ah, jakże to dobrze, więc będziesz słu­
żył we francuskiem wojsku 1

— Przyjadę do ciebie, w ocfwiedziny, jak 
Joachim i Bidegaray, w mundurze 1 a po trzech 
latach pobierzemy się! C*y tylko matka twoja 
zezwoli!

Po chwili milczenia Graziella cichym dzi­
wnie poważnym głosem saczęła :

—  Posłuchaj mnie mój Ramuntcho. Oba­
wiam się że matka będzie zawsze1 przeciwną na­
szemu związkowi., pamiętaj jednasi, że jedynie 
w tym wypadku nie będę jej posłuszną i pójdę 
z tobą, choćby na kraj świata.

Szli zwolna, milcząc. Teraz, kiedy wyznali

sobie miłość, odczuwali potrzebę ciszy, chcieli 
się oddać szczęściu w milczeniu. Zwykle wielkie 
niespodziewane radości pogrążają nas w ciszy i 
skupieniu, tak, jak gdybyśmy potrzebowali wejść 
w siebie, aby poznać ogrom szczęścia. Mimowoli 
szli ścieżyną prowadzącą do kościoła oszotomie- 
ni, upojeni tą przechadzką we dwójkę wśród 
mroku, słabo rozświetlonego blaskiem latarni.

Ale dźwięk kastaniel znowu rozszedł się po 
dolinie, muzyka zaczęła grać smutnego, powolne­
go walca, a oni oboje jeszcze bardzo dziecinni 
nie porozumiewając się wcale biegli razem ku 
tańczącym I rozpoczęli taniec w milczeniu, ko­
łysząc się miarowo i podnosząc ślicznym wdzię­
cznym ruchem ramiona. Od czasu do czasu nie 
zmieniając dzielącego ich oddalenia mknęli w bok 
jak strzała i równie cicho i szybko powracali na 
swe miejsca jakimś miękkim, ślizgającym się 
krokiem

1 raziella oddawała się tańcom z- równem 
zapamiętaniem, jak modlitwom u stóp białych 
ołtarzy, — z zapałem jakim oddawać się będzie 
później uściskom Ramuntcha. Tymczasem tańczy­
ła z ogniem w czarnycn aksamitnych oczach, 
okręcając się w kółko i przeginając zręczną swą 
postać z pełnym oddania się i zapomnienie ruchem 
—  z głową w tył przechyloną z uśmiechem na 
rozchylonych ustach.

Przez cały ten wieczór tańczyli tylko z so­
bą, przerywając taniec, aby oparci o siebie, cho­
dząc marzyć o cudnej przyszłości. Mówili zresztą 
bardzo mało, oddani szczęściiu, którem mieli du­
sze przepełnione

I aż do hasła stróżów nocnych trwał ten 
mały balik wiejski pod bezlistnemi gałęziami 
drzew, rzucając snop światła z latarń i radości 
w czarną noc, w zapadły kąt świata, otoczony

ponuremi górami, co niby dziwaczne olbrzymie 
postacie wychylały się z cieniów.

VI.
W niedzielę ma się odbyć wielka partyr 

gry w pelotę w Hasparitz.
Arrochkoa i Ramuntcho nierozłączeni to­

warzysze zabaw i nocnych wycieczek kontra ban 
dzistów, pną się dzień cały pod stromą górę ma­
łym wózeczkiem do Hasparitz. Odwiedzili po dro­
dze Marka Iragolę. Siedział przed drzwiami do­
mu na stercie zeschłych liści kasztanów, zawsze 
poważny, posągowy, o marzycielskich oczach i 
miarowych ruchach, trzymając na kolanach naj­
młodszego braciszka, jeszcze w powijakach.

— Czy to jedenasty ? — spytali śmiejąc się.
— Ehe ! jedenasty skacze już jak królik! 

To numer dwunasty — da Bóg nie będzie o- 
statni.

Jechali dalej po czerwieniejącym dywanie 
zeschłych paproci, schylając głowy przed rozło- 
żystemi gałęziami drzew i krzaków.

Minęli parę wiosek, wiosek baskijskich, o 
dużych kościołach i nieodłącznych placach gry 
w pelotę. Zatrzymywali się od czasu do czasu u 
drzwi wysokich domków o zielonych okiennicach 
i drewnianych balkonikach. Prowadzili długie ne 
rady w swym dziwacznym języku

Tymczasem ściemnia się szybko, pierwsze 
gwiazdy migocą na niebie, zapóżno już na po­
wrót do Etchćzar, więc nocują w znanej im 
wycieczek przemytniczych wiosce Zitzary.

(C. d n.)

Z  p o w o d u  p rz e n ie s ie n ia  h a n d lu  d o h o te lu  „G e o r ffe ’a “  T U V (fT lJ l37 F r i I ,7 towarów łokciowych, bielizny damskiej i męskiej, ora
11/ V V U L  / L I I H  / konfekcyi damskiej i dziecinnej.

urządzam za zezwoleniem władzy FI JUJI itMhuull Plac Maryacki !, 8,



było tańczyć swobodnie. Obficie zaopatrzony I brodziejstwa używania go, bo niedość, że sam Opis ten podajemy do wiadomości ogółu,
■ ■ i—V" ••■uKr.r.no I rimn-i t>j9« tracę chcąc nowym systemem telefo- nie, aby kogokolwiek chwalić, ale dla samego

natttn narażam sie moiin klientom, faktu, że przy dobrych chęciach i rzetelnej pracy
.........................  m'  ' • •-----  1--V_

GAZETA NARODOWA z W torku dnia 12 Lutego 1901 Nr. 43.

Równocześnie ogłasza H. W. Wilson spo­
strzeżenia swoje, jakie podczas parady floto­
wej na pogrzebie królowej Wiktoryi poczynił na 
pokładzie niemieckiego okrętu wojennego „Ha- 
gen“ . Ten stary, przebudowany okręl służy za 
przykład, jak flota niemiecka jest utrzymywaną 
na wysokości czasu, podczas gdy angielskie o- 
kręty w tym samym niemal pozostałą stanie w 
jakim na wodę zostały spuszczone.

Autor chwali szary pokost okrętów niemie­
ckich, podczas gdy angielskie okręty są pomalo­
wane na czarno-biało-czerwono, więc wypadłoby 
pokryć je inną baiwą właśnie w chwili, gdy o- 
sada z całej siły zbroiłaby się do bitwy. Bo to 
już taki zwyczaj angielski, wszystko do ostatniej 
odkładać cbwili. Panuje też na flocie angielskiej 
co do farby takie sknerstwo, że komendanci mu 
szą z własnej kieszeni ją zakupywać.

1 / J l U  t l * u v u j  v  u . ,  W W W ---------------- -  -

bufet a następnie gorąca kolacya była wyborna, drogi czas
Obowiązki gospodyni jpelniaia z wdziękiem pan, nowae ale nadtop I * * ?  nao na. Moie , inne kola, których

bal muszą wyczekiwać z słuchawką przy uchu, a

urządzony w sobotę w kasynie miejskiem lwów- ^ i t ł e '  nieporozumienia, Wołający mu*** „ u u<« , u„ .„  u.« — —  —
skiem przez naszych artystów powiodł s^  znako- wieJąbowiem nigdy czy j est połączony .z tym, przykładem tego młodego koła i poświęcą trochę 
micie. Obecnych na początku zabawy było blisko mówić czy nie a gdy panna na sta- pracy i trudów dla swej młodszej braci. Im przy-
1000 osób, a między nimi 70 par w strojach sci ^  q zadzwoni, albo wcale nie za- pominamy słowa, które jaśniały z balkonu tutej-
śle wedle wzorów ubiorów przeważnie z końca __ _ a„ ;„Qrv,; nrzv telefonie. Je- szej czytelni: „Niech żywi me tracą nadziei i

dnem .Łn , ..... ~ ,
zły i — o ile mi wiadomo, a mam szerokie koło

‘   ------- narzekają.
ik łatwa, - ,
widzę ra- zebranymi w czasie owej uroczystości był między■ ' * ----- -—-— Tk ' — Li i r ł d n t 7

j koDca 1 aiuu nu kjłMuw — — .. w—,
XVIII i początku XIX wieku -  najwięcej ułanów dzwoni, może godzinami stać przy telefonie. Je- I szej czytelni:polskich dnem sło""*™ nnwv system lest niepraktyczny, | przed narodem niosą oświaty kaganiec."

Śliczne kostyumy bardzo efektownie się przed- « y  }  o 
stawiały. Było też dużo strojów polskich szlache- znajomych 
ckich a i kilka fantastycznych bardzo ładnych.
Współczesne stroje pań były również bardzo efe-

u u n  u i i i j  m u w w  0  w —_ .---------  ł

dnem słowem nowy system jest niepraktyczny., .i  mam szerokie koło Z przykrością musimy tu zanotować jeszcze
- -  wszyscy na to samo narzekają, jeden fakt, który niemiłe wywarł wrażenie na
z naszemi władzami nie tak łatwa tych, którzy byli jego świadkami. Oto między- - --- = -------- i— v „ :„Ponieważ

sprawa, a znowu z drugiej strony nie * — , —  .
cyi, aby dla czyjegoś kaprysu setki ludzi miało innymi i mieszczanin Rusin, który czytając dany 

■ 1 -i— --—  I m u  n r o 2ktowne i pełne wdzięku. “ " j —  —u -o -- aapiysu sn u  -Między obecnymi byli wszyscy, którzy we s>§ obywać bez rzeczy tak z życiem naszem zwią- mu program uroczystości, kiedy doszedł do pun-
Lwowie choć cokolwiek wybitniejsze’ stanowisko zanej jak telefon, zaproponowałbym środek rady- ktu, gdzie wstawiony był hymn „Z dymem po-
zajmują, nie mówiąc już o dostojnikach wszel- kalny, który niewątpliwie pomoże. Oto zastrej- żarów- — starał się wytłómaczyć stojącym obok

kujmy, Mogą strejkować szewcy, krawce, doroż- niego, ze zebrani na tej uroczystości łączą się
abonenci telefonów nie na to, aby z dymem puścić zagrody ruskich mie-

zajmują,
kich. zawodów. i . . _

Bal zaczął się z powodu ścisku dopiero tuż karze|itd., dlaczegóż i my - ■ -v I rmplihv.£nrw tei sztuki dokku dopiero tuż ^azać.'śtV ejkujm y zaś w szczan i chłopów,
połnocy mogły J  J  telefonu trzymajmy Śmieszne to, czy straszne ?!

wnętrzny żadnej nie odgrywa roli na flocie nie werwą prowadzone były dalej aż do rana
mieckiej; jest ona dla wojny. Gdzie w istocie po- | 
trzeba parady, Niemcy umieją się pokazać. W o

 o- ----  Sambor liczy według tegorocznego spisu
rząd będ/.ie obstawał przy swojem, ulegnie j e - 117,027 mieszkańców. Liczba mieszkańców w 0-

■ ' ' ’ - J~ -— ^nnenPl  IB- I klicl™ n •)Śluby. W  Krakowie odbył się 9 bm. ślub dnak w końcu, widząc, że wszyscy abonenci je- 8tatnich dziesięciu latach wzrosła blisko o 2.700

bec „Hohenzollerna11 (jacht cesarza niemieckiego) kraj. wyższego w Krakowie, z p 
m .,-"™  _ i , / W .  iflcht królewski „W i- Plinsk^

MJ -   . X ■ J . J n UUdK w IVWÛ Uj
panny Jadwigi Pogorzelskiej, córki radcy sądu dneg0 gię domagają*1. osób.o - ------- «< .  p  u u c ^ u  • j  . j  . — ----

Krakowie, z panem Janem Lza Mamy nadzieję, że do tego nie dojdzie 1 w Wieliczce tych 17 rajców i ci trzej radcy
  ____ J r , A r v i  . ,  - . 1     i n t . f i -  . . . . . , 1  x  i -  - j ___________    3 „  a „  ^że zarząd w dobrze zrozumianym własnym inte

*  I • 1  ■ J _____ l ? O O C A fwmusi się wstydzić angielski jacht królewski „W  i- S t ę ^ r a n o  w Krakowie w k a p l i c y , ^  róci
ctoria i Albert- a co do budującego się jachtu j^ajśw. Maryi Panny nal Piasku pobłogosławił^ks. | teief0nowania — zwłaszcza że sposób ten sta 
nowego, no, 
głową.

zrozumianym własnym rate- . . , , , , , ,całej pełni dawnv sposób magistratu, którzy złożyli ni dawno mandaty, 0- 
— „„„ ' ten sta.- 156(3016 rezygnacyę tę cofnęli — z wyjątkiem bur-1 ł , ‘ L ? ----  „1___ • , .J °  , 41 aj Olł. llłUl j * a. .. J   _

to każdy znający jego dzieje, kręci proboszcz Krupiński związek małżeński dr. Gu- -------------stawa Romera, dyrektora referenta tow. wzaj. °™ czo  jest lepszy 1 na całym świecie używany,
dotyczy wygody i kom- ubezpieczeń i posła na sejm z hrabianką Jadwigą nie omagamy się w1?6 niczego nadzwyczajnego.

Lasocką, córką hr. Bronisława Lasockiego i Fe- Przedm eście Janowskie. Pp Kamienobro-- - - ? i_: r r u * Tlo/>V» im io n ip m  m ie -We ^wszystkiem, co
fortu oficerów i majtków, wyprzedził „Hagen“ I ^ ^ o l a 2 k \ c h .  
o całe lata angielskie okręty wojenne będące1

mistrza dra Miczyńskiego — aby nie dopuścić 
komisarza rządowego do zarządu miastem

Dar dla Sienkiewicza. Z Warszawy doniósł 
nam telegram z II  bm : Roman lis. Sanguszko

dzki, Jasinowski. Thom i Bach imieniem mie-  — ;
szkańców przedmieścia janowskiego, wręczyli ofiarował Sienkiewiczowi parę pięknych ogierow 

- . • ». . -----1.:„___ ; i.Ti^anrA îrrlento- arabskich, które wkrótce wysłane będą do Kielc
w służbie. A mimo to nie masz tam ani kawałka I j ^  Dzfenn^lTrozDOi^^ prezydentowi Małachowskiemu i wiceprezydento . nh| ,| doniósł nam. Dziennik rozporządzeń wojskowycn w  Michalskiemu pety, yę w kt6rej domagają się a stfld do Oblęgórka.

.............................. — I Nnwn bnlein iłw SlUZOie. ł\ IIIHJIU LU IHC lUSOi Lam au. aomosJ nam - UAICUUIR. iu .r . r »  ~ -j YllCnaiSKieiDU ueiy' YC r. -
drzewa, podczas gdy we flocie angielskiej nie ogłasza; Podpułkownik Zdenko Pokorny z p. uł. gtosownie do uchwał właścicieli realności” i" mie- Nowe koleje w Królestwie- Z Warszawy
ma ani jednego okrętu, bez wewnętrznych urzą- fi przeniesiony na podstawie superarbitryum na gzkabców przedmieścia janowskiego we Lwowie, 11 bm. doniósł nam telegram: D '. j — ,1 9.K «iv- hna komisya rozDatrywać będzima ani jednego okrętu, bez wewnętrznych urzą- .. — 1 —  r - - -  - K*---------------- • . nrlh",pm d 25 stv- hna komisya rozpatrywać będzie w reiersnurgi
dzeń drewnianych. Majtkowie angielscy otrzy- emery^urę^ gtarszyrai lekarzami w P ™ ębr7' f  ar w y C w a n i a  tramwaju elektrycz- projekty nowych kolei, między innemi kolei z Łę
mują suchary, bo tak było za czasów Nelsona lekarzy asystentów drów. Piotra Piętru- Q począwszy 0d stacyi przy ulicy Hetmań- czyna do Zgierza.
(sto lat temu): na niemieckich okrętach wypie- szewicza, Edwarda Bodyńskiego, Alfreda Kostkę gkiej wzdłuż uiicy Jagiellońskiej, Mickiewicza, Wiedeński tarfl n£ bydło. Telefonemat wie
kają świeży chleb Obiad jest tam smaczniejszy j Tadeusza Kasprzyckiego wszystkich ze szpitala Krag’ickich koło kościoła św. Anny, ul. Janowską deński z u  bm doniósł nam: Na 16 b. m. zwo

aoetyiniei wyglada niż na okrętach angiel- wojskowego wiedeńskiego. bądź zdążając ku dworcu kol. Lwów-Kleparow łaną została do mimsterstwa rolnictwa konferen
apetytniej wygią a, ę Lekarzami asystentami w rezerwie zamia- , , . , uj na Błonie do głównego dworca. cva interesentów w sprawie uregulowania stosun_   1 A T ii. 1UU r _ _ . . .  .__inoł rlla . *. • i . , i ■   __

Dnia 26 bm. oso-

skich, a przytem ;est więcej urozmaicony. w  j ----—-----

W  końcu nis7P w iknn- Cn i nowam: Juliusz Siisswein z pp. 10, Marek Ló- — --- -  -
” ° “ " »  ,yCZ’  " T l  wlO. z pp. 89, Artur Schaller l  p p . M  i Robert "te S  o t  “ • « « > « »  < W » »  bfdlo. Kopfereuc,

Kup z p trepu nr. 8, 1-odporucznik Eugentusz [ “ ^ p o t S f  S  5  ̂S t a  a t u t ó w  P ™ w od n .« ,«  bgdzie ,z , f  zekcyi br. Beek.
ność jej jest zabezpieczoną

czności, karności i dziarskości w mustrze, to7 I IV U U  £i p  ».*• — 7  ST - t
chyba trudno przewyższyć marynarzy niemieckich. Heldenberg z p. art. korp. 7 przydzielony z d

* - 1 1--- I----- »v\ o i r n ł i r n i i  r t v lp . r v i
Ludzie są doskonale zbudo .ani, chociaż młodzi, 
czas służby jest bowiem krótszy, niż u nas.

, 1 U P L J U V , 6  -  [ -  • ----------  ,

lutego do krakowskiego magazynu artyleryi. 
Przeniesieni: Dr. Juliusz Kolmer, starszy 

lekarz, z krakowskiego szpitala garnizonowego.i-i----Rozkazy spełniaj, z dokładności, maszyny. Nie kapitan I klasy Stanisław
są oni może tak dobrzy, jak nasi starsi ludzie Rodziński ze składu mundurów z Berńa, do Bu- 
na s tacy ach zewnętrznych, ale z pewnością wy- dapesztu, Marcin Pedretti nadkom. pl. z bat. pion.
borni. Śą ochędożni, jak marynarze angielscy, nr. 11 z dyrekcyi inżynieryi do Poli do Kotaru,
a że podobne mundury noszą, więc łatwo brać ofieyał rachunkowy 2 kl. Józef Hajek z krakow-
ich można za macynaczy angielskich. Nie zbywa

.............im też na wesołości i dobrym humorze11.
4mm

oń:iowio przedpłatę 
na Luty.

K R O N I K  A.
Lwów, dnia 11 Lutego.

Ks. arcyb. Bilczewskiego postanowił senat

kl. Józef Folkner z wiedeńskiego oddziału bud. 
wojsk, do Przemyśla, ofieyał rach 3 kl. Juliusz 
Fleischner z oddziału rach. ministerstwa wojny 
do intendentury stanisławowskiej dywizyi kawa- 
leryi, akcesista rach. Emanuel Malec z intenden­
tury stanisławowskiej dyw. kaw, do intendentury 
XI. korpusu. Do rezerwy obr. kraj. przeniesiony 
porucznik rezerwowy Paweł hr. Orsich de Sla- 
vetić z p. ułan. nr. 7, Do stanu prezencyjnego 
przeniesiony rotmistrz I kl. Maurycy Kranz z p 
drag. nr. 10. W stan pozasłużbowy przeniesieni 
porucz ik rezerwowy Józef Martynowicz z 57 pp. 
i asystent lekarski dr, Karol Hofmann-Wellenhof 
z lwowskiego szpitala garnizon.

Lwowski sąd przysięgłych
uniwersytetu lwawskiego uroczyście pożegnać w . ,Z izby 8ł dow,5j . j a j '  ' » j  ' i • 
czwartek u  bm.TDwu najstarszych członków se- s7kazał ,rw sobot? za kr0dzieżJ dwie młode sługi 
natu wprowadzi ks. arcybiskupa do auli uniwer- ^ zef? Tomaszewiczównę na dwa miesiące zwy-
syteckiej, gdzie powita go stosowną przemową kte,^. W1̂ ‘enia a Ew? Zacharkownę na cztery
obecny rektor uniwersytetu dr. Kruczkiewicz, po- c,§Zl£16|Ia  . . .
czem przemówi dziekan wydziału teologicznego W P°“ iedziałek ^ z ę ła  się rozprawa karna
ks dr. Komarmcki. Zakończą uroczystość prze- Przeciw Slefa“ 0WI Demkowi 43 letniemu włoscia- 
mówienia dwu alumnów polskiego i ruskiego, 01°ow . z Suchorzych o zbrodnię kradzieży, po-
jakoteż prezesa Czytelni akademickiej p. Tadeu- ‘'ełn‘°(ne). tem’ że W l  * 1 1
sza Moszyńskiego. Wieczorem odbędzie się dla z chaty w czesnego wójta Jozefa Wojakowskiego
profesorów uniwersytetu, jako byłych kollgów kasl w ktoreJ ZQaJd°wała się kwota 315

• — — i  *„^„^1 Zl. OJ Cl.r Ł -  ■ ■ ------— .
księdza arcybiskupa obiad w pałacu metropoli 
talnym.

N /C.

DyrekCya teatru ostrzega publiczność przed
wyzyskiem pewnego rudego indywiduum, które 

■ 1 -1   1- Kilotami na nrzed-Ks. dr. Leon Wałęga przybył do Wiednia, poJ cenach droższych handluje biletami na przed 
gdzie dziś odbył się w nuneyaturze wiedeń- stawienia teatralne, zwłaszcza na miejsca II i III 
skiej proces jego — l i.„

y 1 Się rr    BiawiCUitt -  - . .
kanoniczny, poprzedzający nomi piętra.- Bilety należy tylko w kasie teatralnej

nacyę na biskupa tarnowskiego.
Na ogólnych audyencyach

niósł telefonemat wiedeński z 1 
cesarz w poniedziałek między innymi: metropo
litę hr Szeptyckiego, hr. Jana Szeptyckiego z sy­
nem Kazimierzem posła ks. Pawła Sapiehę i 
radcę rządowego dra Jana Kieresa.

Odznaczenia. Telefonemat wiedeński z 11 
bm. donosi nam: Urzędowa Wiener Ztg. ogła­
sza: Cesarz nadał kapitanowi okrętu liniowego 
Mieczysławowi z Siemuszowy Pietruskiemu or­
der korony żelaznej klasy III z uwolnieniem od 
taksy.

Cesarz postanowieniem z dnia 5 lutego br. 
nadał radcy wyższego sądu krajowego krakow­
skiego Apoloniuszowi Hankiewiczowi przy sposo­
bności przeniesienia go na własną jego prośbę na 
emeryturę tytuł i charakter radcy dworu z uwol­
nieniem od taksy.

Mianowania i przeniesienia. Telefonemat 
wiedeński z 11 bm donosi nam : Urzędowa W ie­
ner Zeitung ogłasza:

Cesarz postanowieniem z 4 b. m. zamiano 
wał kanonika i scholastyka rz. kat. kapituły me­
tropolitalnej lwowskiej ks. dra Zygmunta Len­
kiewicza członkiem galicyjskiej szkolnej rady 
krajowej.

Minister sprawiedliwości zamianował radca­
mi sądu krajowego sekretarzy sądowych: Artura 
Medveja do Rzeszowa, Władysława Majewskiego 
z Nowego Sącza dla Wadowic i Władysława 
Krawczyńskiego z Krakowa dla Wadowic.

Minister sprawiedliwości przeniósł radców 
sądu krajowego dra Bronisł. Wydrychiewicza z 
Krakowa do Nowego Sącza, a Juliusza Homola 
cza z Wadowic do Krakowa.

Minister sprawiedliwości przeniósł adiunkta 
sądowego Bronisława Liszkę z Borodczan do 
Żabia.

Minister rolnictwa zamianował praktykanta 
leśnictwa Michała Rudzińskiego komisarzem in 
spekcyi leśnej, klasy II

Sprawa nominacyi weterynarza krajowego 
po śp. Timoftjewiczu rozstrzygniętą zostanie w 
tych dniacb. Kandydatami najpoważn ejszymi na 
^  nnsario inaia być : Rutkowski z Krakowa i

j pować.
Na ogólnych audyencyach — jak nam d o - : Święcenie niedzieli jest postulatem, o który
telefonemat wiedeński z 11 bm — przyjął społeczeństwo katolickie naszego kraju od szere- 

.............  ' •--------   • -.«*------  tni lat. ustawicznie i coraz gorliwiej walczy. Uzy-

tę posadę inają być :
Punicki z Wiednia

Prezes Koła Polskiego p. Jaworski był w 
sobotę na obiedzie dworskim u cesarza

U namiestnika Leona hr. Finińskiego odby 
się wczoraj wielki bal, na kióry przybyło mnó­
stwo osób tak z miasta, jak i z prowincyi. Z razu 
panował na sali formalny ścisk, poczem dopiero 
około połnocy nieco się przerzedziło i możno

gu lat ustawicznie i coraz gorliwiej 
skaliśmy już pewne dodatnie przepisy ustawowe 
w tym kierunku i dzięki ciągłej agitacyi katoli­
ckich stowarzyszeń coraz szersze koła poczynają 
święcić niedzielę. Zawsze jednak wielka część 
sklepów, a żydowskie wszystkie, tak we Lwowie 

w Krakowie i we wszystkich miasteczkach są 
„po cichu" otwarte podczas głównego nabożeń­
stwa, gdzieniegdzie w warstatach pracują. I nie 
pomoże tu ciągłe odwoływanie się do władz; pu­
bliczność chrześcijańska sama tylko może temu 
zapobiedz: nie kupując poprostu i nie dozwala­
jąc inowiercom pracować u siebie w niedzielę. 
Doskonały wzór szanowania swego dnia święte­
go dał nam, chrześcijanom, ów rabin-przedsię- 
biorca, który budując za lwowską rogatką łycza­
kowską koszary wojskowe, nie dozwolił w sobo­
ty żadnej pracy około tej budowli. Tymczasem 
my na ustach mamy piękne słowa o święceniu 
niedzieli, a sami ją łamiemy. Ostatniej niedzieli 
np. w budującym się pasażu mikolaszowskim we 
Lwowie przez całe przedpołudnie pracowali żydzi 
około oszklenia okien wystawowych. Ludzie gor­
szyli się i pytali, czy to żydowskie przedsiębior­
stwo. A takich przykładów moglibyśmy więcej 
wyliczyć.

Nasze telefony. Zarząd telefonów rozesłał 
nareszcie nowy i prawdopodobnie zupełny spis 
abonentów, lecz hołdując przedewszystkiem biu­
rokratyzmowi w przepisach o sposobie używania 
telefonów poleca sposób do niedawna używany, 
a o rozporządzeniu obowiązującem od 1 b. m. 
zupełnie milczy. Zachodzi więc pytanie które roz­
porządzenie obowiązuje?

Czy mamy teraz używać telefonów dawnym 
sposobem czy też nowym? Czy mamy nawoły­
wać się sami i koniec rozmowy trzykrotnem 
dzwonieniem zaznaczać, czyli też czynność tę w 
myśl drugiego rozporządzenia pozostawić stacyi 
centralnej do spełnienia? Gdyby już nic innego, 
to sam ten monstrualny fakt, że zarząd telefonów 
wydaje równocześnie dwa sprzeczne ze sobą 
rozporządzenia, świadczy aż nadto, jakie bezho- 
łowie w tym zarządzie panuje. Wobec zaś takie 
go stanu rzeczy nie można się spodziewać, aby 

stosunków nastąpiło i dlatego najle-

Pomijając wzrost Janowskiego, ma być 
obok dworca kol. Lwów-Kleparów centr. dwo­
rzec towarowy dla Lwowa zbudowany, a ruch 
publiczności dążącej w lecie na wycieczki do 
Brzuchowic i Janowa skierowałby się w wielkiej 
części w tę stronę, a oprócz ruchu osobowego 
możnaby użyć tej linii dla ruchu towarowego, 
do magazynów wojsk, młyna p Thoma a w dal­
szym ciągu i browaru Lilienfelda przez użycie 
w tym celu wozów frachtowych.

b) drugą potrzebą jest wybudowanie szkoły 
ludowej na Janowskiem, bo trzy filie, jakie 
szkoła im. św. Anny posiada, a dziś już bar­
dzo przepełnione, bo mieszczą 540 dzieci drogo 
kosztują, są nieodpowiedniemi lokalami i dla
kierownictwa bardzo utrudzające.

c) co do dalszych potrzeb, jak oświetlenie 
gazowe, przeprowadzenie kanalizacyi i ustano­
wienie ekspozytury policyi, t<f jakkolwiek przy­
pominamy to reprezentacyi miasta Lwowa, jest 
to zdaniem naszem — powiada petycya — wy­
pływem istoty rzeczy i pewni jesteśmy, iż to 
wszystko w najkrótszym czasie przeprowadzone 
będzie.

Wypadek na kolei. W poniedziałek 4 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem został przy przesuwaniu 
wozów na stanisławowskim dworcu kolejowym 
zabity szyber Jędrzej Zdanowicz liczący 26 lat, 
żonaty, zamieszkały w Knihininie.

Na udar sercowy. Jan Połomski, zarządca 
u OO. Jezuitów w Nowym Sączu, wchodząc do 
mieszkania swego brata, upadł na progu i na 
miejscu ducha wyzionął. Lekarz skonstatowa' 
udar sercowy.

Samowolny sąd W Nawojowie pod Nowym 
Sączem włościanin Józef Żaczek wraz z bratem 
schwyciwszy złodzieja na gorącym uczynku, wy­
mierzyli mu sami sprawiedliwość powiesili go 
bowiem za nogi na wierzbie, z której dopiero 
sąsiedzi po niejakim czasie go odcięli, wisielec 
jednak na drugi dzień umarł Oskarżeni o zbro­
dnię gwałtu publicznego stawali w Nowym Sączu 
przed sądem obwodowym i zasądzeni zostali na 
dwa tygodnie więzienia.

Torf w Tarnopolu znajdować się ma war­
stwą niezwykle grubą, na 5 metrów. Rada miej­
ska tarnopolska na ostatniem swem posiedzeniu 
uchwaliła wyasygnować pewną kwotę na eksplo- 
atacyę torfu na gruntach miejskich. Pod Tarno­
polem w Dołżance mają być jeszcze grubsze po­
kłady torfu.

Z Przemyślan piszą nam Koło miejscowe 
tow. szkoły ludowej święciło ubiegłej niedzieli 
nowy tryumf swej skutecznej pracy. Dnia tego
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Rolnicza stacya doś iadczaha przy stu- 
dyum rolniczem w Krakowie ma być jak do­
noszą z Wiednia, przejętą i utrzymywaną kosztem 
rządu.

Obiad wojskowy dał wczoraj — jak nam 
donosi telefonemat wiedeński z 11 bm. — arcyks. 
Franciszek Ferdynand, na którym był szef sztabu 
generalnego br. Beck, komendant korpusu wie­
deńskiego (Jexkuell, komendant marynarki admi­
rał Spaun i komendant miasta Wiednia generał 
Engel

Ks. Borys — jak nam doniósł telegram z So­
fii — następca tronu bułgarskiego mieszkający o- 
becnie w Filipopolu, od kilku dni leży chory na 
tyfus brzuszny. Powołany z Wiednia lekarz stwier­
dził, że przebieg choroby jest normalny.

Zdrowib króla Milana — jak nam doniósł 
telefonemat wiedeński z 9 bm. —  jest ciągle je ­
szcze niepewne. W  sobotę dowiadywał się o nie 
go z polecenia króla Aleksandra wiedeński poseł 
serbski Ghristić. Jak dzienniki donoszą, to i ce­
sarz przez adjutanta swego dowiadywał się o 
jego zdr iwie.

Zdrowie ekskróla Milana — jak nam donosi 
telefonemat wiedeński 11 bm -  pogorszyło się, 
ale pomimo to chwilowo nie ma powodu do wiel­
kiej obawy. Pacyent przepędził noc z soboty na 
niedzielę bardzo niespokojnie. Apetyt mały, siły 
słabną, temperatura ciała normalna. Wczoraj ra­
no cesarz polecił sob<e złożyć raport o stanie 
zdrowia Milana

W ciągu dnia 11 bm. doniósł nam telefo­
nemat wiedeński że w zdrowiu Milana nie na
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Tow. katol. robotników „Przyjaźń kra­
kowska11 rozesłało sprawozdanie z rozwoju i swo­
ich czynności od początku swego istnienia w r. 
1896 po koniec gruania 1900 Spiawozdanie to 
zostało wydane osobno i rozesłane, aby, jak mó­
wi, doszło i do rąk osób interesujących się sto­
warzyszeniami katokckiemi, a nie stykających 
się z niem bliżej. Pierwsza myśl stowarzyszenia 
katolickich robotników w formie, jaka następnie 
ujawniła się w „Przyjaźni11 krakowskiej, a na­
stępnie w “Jedności11 lwowskiej, była niewątpli­
wie owocem tej wielkiej pracy społecznej, jaką 
dla podniesienia robotników i ludzi rozwinął 
w naszym kraju ś p. Ks.. Jan Badeui, niestety 
przedwcześnie i z niepowetowaną stratą dla spra­
wy zmarły Nie pojmujemy dlaczego o tym pier­
wszym inieyatorze organizacyj robotników na 
gruncie katolickim i narodowym jako obrońcy 
przeciw socyąlizmowi, sprawozdanie powyższe 
przemilcza. Ze myśl to była i wielka i pożyte­
czna i praktyczna, dowód, że wzorem „Przyja­
źni11 krakowskiej powstały w wielu miastach po- 
podobne stowarzyszenia, z których niejedno pię­
knie się rozwija i pożyteczną okazuje działalność.
W  dwa lata później na zjeździe delegatów tych 
wszystkich stowarzyszeń w Tarnowie, uchwalono 
nawet wspólny program prac, aby nadać jedno 
itość całej akcyi. Zabrakło już jednak ręki, kto- 
raby objęła, skonsolidowała a także kierowała 
całym rozbudzonym już ruchem robotników ka­
tolickich w kraju. Ks. J. Badeni już umarł. Or- 
ganizacye katolickich robotników osłabły, w nie­
których jak np. krakowskiej wzięły górę cl-, me y 
niedojrzałe. Lecz z powodu ostatniej encyk! ki 
Graves żywimy nadzieję, że pawołane ku ten u 
czynniki biorąc w swe ręce całość i naczelny 
kierunek akcyi społecznej, przedewszystkiem pod­
porządkują pod mą stowarzyszenia katolickich 
robotników i ustalą ich działalność.

Do zorganizowania krakowskiej „Przyjaźni11 
przyczynił się najwięcej ks. W. Gzencz T. J. i 
jego staraniem otwarty został w kwietniu I89ti 
pierwszy lokal „Przyjaźni11 na Klepar/.u Aż do 
lutego 1900 zmieniono kilkakrotnie lokal, dopieio 
w tym czasie prze iosło się stowarzyszenie do 
„domu dla rzemieślników i robotnikow katoli­
ckich11 ufundowanego przez ks. prałam Bukow­
skiego. Sprawozdanie wylicza wszystkie prace 
stowarzyszenia; miały one na celu bądź to pod 
niesienie duchowe i moralne członków, przez od­
czyty, zebrania, obchodzenie pamiątek narodo­
wych itd. bądź niesienie pomocy materyalnej 
przez założenie własnego sklepiku, który niestety 
prędko upadł, j>rzez założenie kasy pogrzebowej 
itd. „Przyjaźń11 krakowska liczy okonie 285 
członków, okazuje się więc pewien ubytek. Fun­
dusze są skromne; własnemi siłami stowarzysze­
nie utrzymać się nie jest w stanie, a pomoc 
z zewnątrz jest dość słaba.

— Akademia umiejętności w Krakowie przed­
stawiła do nagrody 200 000 franków za najlepszy 
utwór idealistyczny ze szwedzkiej fundacyi Nobla 
dwa dzieła polskie: „Quo vadisu Sienkiewicza i 
„W ojna“ Jana Blocha

—- Przed kilku dniami sąd powiatowy kar­
ny skazał b. kupca Zaplatalskiego na 10 dni a- 
resztu za znęcanie się nad dzieckiem

— W salach pałacu spiskiego delegatowstwo 
Laskowscy dali bal w niedzielę, na którym było 
około 400 osób. Przybył generał Albori z całą 
generalicyą, prezydent Czyszczan, przedstawiciele 
władz i obywatelstwa krakowskiego i okoliczne­
go. Tańczono od V211 wieczorem do 9 rano.

— Niedzielny bal artystyczny, urządzony 
staraniem młodzieży akademii sztuk pięknych, 
wypadł świetnie.

— Ostatniej nocy spalił się młyn parowy w 
Mogile. Pożar wyrządził znaczne straty. Spłonęły 
wszystkie zabudowania i zapasy mąki i ziarna.

Szkoda wynosi 50.000 koron. Młyn był u 
bezpieczony w krakowskiem towarzystwie.

W  poniedziałek przed trybunałem pr«y-
“ 7- "ii siegłych toczyła się rozprawa przeciw Józefowi

stąpiła dotąd żadna zmiana. s ,ą Karasiewiczowi, asystentowi pocztowemu, o zbro-
karze jego ponownie na konsyium. a ? dnię nadużycia władzy urzędowej, przez to, źe
ma dzis przyjechać u z Be gra pobrał dla siebie kwotę 74 koron z przekazów
Anr. N in/. n r-/or> nrl7 ił n a n v p n t  h n z s p n m e  a  s e r -  ‘der. Noc przepędził pacyent bezsennie, a ser­
ce słabo bije, bo chory nic jeść nie może. Adju- 
tant króla serbskiego przybył do Wiednia i w 
południe będzie u ekskróla.

* * * — ?_• ---------  i  -i -

osób prywatnych i sprzeniewierzył kwotę 22 ko­
ron z zapasu marek pocztowych. Obrońca zażą­
dał postawienia pytania co do niepoczytalności 
oskarżonego z powodu nadużycia alkoholu. Try-Jeszcze późniejszy telefonemat doniósł nam: I osamzuuegu z jjuwuuu imuuzycia hjkuuuiu. u  j -  

Milan dosta3 dziś ataku, objawiającego się upad-1 ńunał uwzględnił to pytanie, poczem po energicz- 
kiem sił. Przed południem zebrało się konsylium
Dyplomaci, którzy licznie przybywali, by dowie­
dzieć się o zdrowie króla otrzymali odpowiedź, 
że jest bardzo źle. O 11 rano wydany biule-

nej obronie, która powołała się na to, że oska­
rżony jest niepoczytalnym, a zresztą kaucya 
800 koron pokrywa powyższe kwoty, sędziowie 
zaprzeczyli pytaniu co do zbrodni nadużycia
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poświęcono i uroczyście otwarto założoną czytel­
nię, która obecnie liczy około 80 członków. Pię­
kna to była uroczystość. Na zebranych w dwóch 
salach członków czytelni i zaproszonych gości 
patrzyła z głównej ściany Matka Buska Często­
chowska, patrzył Kościuszko w wieśniaczej su­
kmanie patrzył Mickiewicz, Słowacki, patrzyli 
wodzowie i hetmani narodu polskiego, a uśmiech 
szczęścia zda się rozpogadzał ich martwe twarze. 
Błogo im dziać się musiało, bo patrzyli na gar­
stkę ludzi, w których piersiach niewygasły ideały 
narodowe i którzy pod hasłem miłości Boga i Oj­
czyzny kupili się do tej otwierającej się skarbni­
cy, z której będą mogli czerpać naukę, wiedzę, 
piękna narodowych dziejów, ucząc się z nich   ~ J l'> -n. „ nnrln fila 6f

   „
polepszenie stosunków nastąpiło i dlatego 
piej chyba będzie posłuchać rady następującej 
jednego z abonentów, który trapiony rozporzą 
dzeniem tak wystosowane do nas swe 
kończy:

„Jestem lekarzem i telefon jest mi niezbę 
dny — mimoto będę musiał zrezygnować z do

ZtJ J B S l  JJtli LI16U /itCi \j  x x  jl< *u w  tw j  u . i u j  „
tyn brzmi: Zdrowie króla ciągle gorsze. Puls' władzy urzędowej, a zatwierdzili niepoczytalność 
130. Czynność serca bardzo słaba Oskarznnecm uwolniono.

Samobójstwo profesora Z Monachium do­
nosi nam telegram 11. bm.: Tajny radca profe­
sor Pettep ko w w przystępie melancholii odebrał|gię ^ ^ " T o w a r z y s t w a  „ Harmonii1“‘ odbędzie

Oskarżonego uwolniono.

Ze fRownrzysiteu.
„Harmonia11. Zebranie członków rozwiązać

sobie życie się 20 bm. o godz. 6 po południu w ratusza, w
Pożar nafty. Z Petersburga donosi nam 11 sali posiedzeń magistratu.

bm. telegram : Gubernator Baku donosi: W po­
żarze spłonęło ogółem około 8 miltonów pudów 
nafty. Ogólna strata nie wynosi, jak pierwotnie

Towarz. politechnicznego dalszy ciąg wal­
nego zgromadzenia odbędzie się we środę 13 bm, 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu Towarzystwapodano 6 milionów rubli, lecz tylko w przybli-1

żeniu 1,200.000 rubli. Z pod gruzów wydobyte Chorążczyzna 1. 17 I p.
■ - - - * • I 7  P i u ł a l n i  l / o ł n l i n l / i a i  D n i udotychczas 10 zwęglonych ciał, zdaje się jednak, Z Czytelni katolickiej. Dnia 13 bm. (środa) 

że więcej ludzi straciło życie. Z rannych i popa- odczyta ksiądz Adamski T. J. pracę p. t. „Po- 
rzonych umarło po szpitalach siedmiu, inni ranni wstanie ciała ludzkiego wedle E. Mivarta — i 
mają się już lepiej. rozwiązanie tegoż zagadnienia. Temat nader in-

j  t , teresujący — w popularnych wykładach dotąd 
f  Emil Toro8iewicz z Bródek, właściciel niepodnoszony, zainteresuje niezawodnie również 

dóbr, poseł na sejm, były poseł do rady państwa bczue grono słuchaczy, jak poprzednia pogadanka 
b. marszałek rady pow. podhajeekiej itd. z“ ar tak zaj mując0 przez prelegenta wypowiedziana, 
onegdaj, przeżywszy lat 72 a pogrzeb jego^odbył p 0CZątek o godz. 7. Lokal Rynek 1. 30.

Lwnwska „Praca kobietu w niedzielę miała
 a j  c  ~ - j  - _  _

się dziś o godz. 3 popołudniu z domu żałoby 
przy ul. Sykstusuiej 1. 37. Zmarły zaliczał się do’ * * ‘ • _ j  _

pl̂ ALlń uaiuuvn juu  1 m
pracy i poświęcenia dla narodu, dla spoieczeń- zawsze i wszędzie wypc 
stwn, które ich wydaio i dla którego żyć i pra nie- Cześć jego pamięci 
cować powinni. Pogrzeb śp Emil

W tym też duchu przemówił ksi idz który 
poświęcenia dokonał, w tym duchu mówił prezes 
koła miejscowego hr. Konstanty Romer, te myśli 
jasno płynęły z przemowy p. Szczerbińskiego, 
który mówił imieniem czytelni i z przemowy p.
Zamorskiego, która uroczystość zakończyła. Imie­
niem delegacyi przybyłej z czytelni polskiej w 
Swirzu przemawiał mieszczanin ze Swirza, a mo­
wa jego, choć nie barwiona krasomówczymi zwro­
tami, dowodziła jasno, że lud nasz zna bardzo 
dobrze doniosłość dodatniej pracy, rozumie zna­
czenie podobnych czytelni i umie kochać i czcić 
tych, którzy przykładają rękę do podniesienia jego
poziomu umysłowego.

Dalszy program uroczystości wypełnił chór 
czytelni, który odśpiewał całkiem poprawnie kil­
ka polskich pieśni i deklamacye, które wygłosili 
należycie pp. Szubrowicz, Łesków i Kołodziej.
Chórem kierował p Dancewicz, który z prawdzi- 
wem zaparciem się siebie spędzał całe wieczory 
w czytelni, to też nie dziw, że wyprowadził na 
estradę chór dobrze wyuczony i poprawnych de 

. klamatorów.

tych w yjątko^ch  ludzi, którzy o d ^ ę  w.lne zgromadzenie swoich członków pod prze-
J _ y;J4wszędzie wypowiadać swoje przekona- I wodmetwem pani Heleny Stadnickiej. Sprawo-

JCł5u . zdan,e kasowe w ykazie  za rok 1900 dochody
Pogrzeb śp. Emila Torosiewicza był wspa- w kwocie 11.704 k. z czego pozostała nadwyżka 

niałą manifc stacyą żałobny dowodzącą, jak wiel- kasowa w kwocie 3 199 k. Stowarzyszenie to 
ką sympatyą i wysokim szacunkiem cieszył się utrzymuje szkołę szycia i haftów, kierowaną 
śp. zmarły. Namiestnik hr. Piniński, marszałek Przez Siostry Zgromadzenia Rodziny Maryi, ja- 
St. hr. Badeni z lieznem gronem posłów: Eug. koteż uzupełniającą szkołę nauk elementarnych. 
Abrahamowicz, Witołd Niezabitowski, Maryan ®l5’e te. szk<)1? hęzyły w r. z. 82 uczenie,
br. Błażowski, Antoni Theodorowicz, Jan Viyien, Stowarzyszenie utrzymuje też schronisko dla ro- 
Artur Cielecki i t. d., niemniej Kazimierz hr. b °tnic» gdzie za niską opłatą można mieć łóżko, 
Badeni, prezydenci Tchórzmcki, Korytowski, sta- lampę oraz kuchnię dla zgotowania posiłku, 
rosta Zaleski i całe mnóstwo znanych w mieście Z tego „domu opieki korzystało 36 robotnic, 
osobistości wzięło udział w tym żałobnym obrzę- Na niedzielnem zebraniu po udzieleniu zarzą­
dzie. Pochód żałobny otwierali starcy z domu dowi absolutoryum, uchwalono na wniosek pań 
ubogich, dalej wychowańcy zakładu im. Torosie- z „Czytelni Kobiet11 i przy pomocy „Czytelni11 za- 
wicza, konwent oo. Bernardynów itd. Ks. arcyb. łożyć obok szkoły szycia i haftów, także szkołę 
Issakowicz, który dokonał v  domu i na cmenta- pudełkarską i guziczkarską, jakoteż malowania 
rzo pokropienia zwłok, jechał w powozie Kara- na porcelanie oraz zastanowić się nad nauką pa- 
wan czterokenny, na którym zwłoki złożone były, rasolnictwa. Do rady zawiadowczej zostały wy- 
poprzedzał wóz, pełen wieńców od rodziny przy- brane panie: hr Golejewska, wiceprezydentowa 
jaciół i znajomych Michalska, Nikorowiczowa, Przetocka, Stroynow-

f  Ks. Antoni’ Momidłowski jubilat, podko- ska’ Zacliaryasiewiczowa i Zawistowska, 
morzy papieski, b. dziekari dekanatu leżajskiego, Powszechne wykłady uniwersyteckie. Wto-
więzień polityczny z 1848 r. zmarł dnią 8 bm. rek dnia 12 lutego szkoła realna (Kamienna 3) 
w 84 roku życia a 58 kapłaństwa w Niena- godz. 7— 8 prof. dr. W. Sieradzki: O używaniu

-  • t  —   M ____ _____ i_

dówce. napojów alkoholicznych.
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Bal na dochód wdów i sierót po uczestni­
kach powstania polskiego z roku 1863/4 odbę­
dzie się 14 bm. w kasynie miejskiem pod prote 
ktoratem ks. Adamowej Sapieźyny. Szlachetny 
cel powinien zachęcić naszą publiczność do jak 
najliczniejszego udziału, tem bardziej, że co rok 
zmniejsza się liczba dawnych wojowników za 
niepodległość narodu, co rok zwiększają się po­
trzeby pozostałych po nich rodzin, a jedyną ich 
podporą jest ofiarność tego ogółu, dla którego 
uczestnicy powstania nie szczędzili w swoim cza­
sie ani krw swojej ani mienia. Sądzimy, że te 
słowa zichęty wystarczą do zapewnienia balowi 
świetnego powodzenia.

F  I Sit
Dla kaleki z Ustrobnej złożyli Wlb. ks.

Stasicki proboszz z Krzywcza 3 kor. pod literą
A. ze Lwowa 1 kor. WPani Koszowiczowa z Do-
bromila 2 kor.

Repertoar wowskiegs teatru aiiego:
We wtorek po raz pierw? „Nawojka" 

komedya w 3 aktach na tle stosuimów krakow­
skich przez Stan. Rossowskiego.

We środę po raz drugi „Nawojka1* kome­
dya w 3 aktach na tle stosunków krakowskich 
przez Stan. Rossowskiego.

Kalendarz
We wtorek d 12 lutego Eulalii. — Trech

światych

Coloss uu; Nowy senzacyjny program. Les 
Alexandros najznakomitsza trupa akrol acka. 
Józef Modl humorysta teatru Ronachera w Wie. 
dniu. Jean Mora et la helle Lola komiczny ak- 
muzykalny. Carmen Curreno fenomen wokalny. 
Hrabina Ferrucy. śpiewaczka liryczna Victoria 
Beiling, żonglerka. F en y  i Ferry modernisty­
czne karykaturzystki. Huberto Vincento naślado 
wca żaby Sakuntala ze 6 wężami.

C o  n i e d z i e l i  i ś w i ę t a  dwa przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. Bilety wcześniej są 
do nabycia w biurze dzienników Plohna.

Ostatnie wiadomości.
Dzisiejsza poczta poznańska przynosi wia­

domość, iż p. Podbielsky wydał charakterysty­
czne rozporządzenie, ż e n i e  p o c h w a l a  po­
stępowania tych urzęćów pocztowych, które jako 
powód niedoręczalności przesyłki pocztowej po­
dają użycie polskiego adresu. Przyczyną niedorę­
czalności może być tylko fakt, czy oznaczenie 
nazwiska odbiorcy i miejsce przeznaczenia jest 
dokładne i pewne. Inaczej b ę d z i e  t o  s a ­
rn o w o 1 a. — Oznaczałoby to zakończenie woj­
ny o polskie adresy. Poczta urzędownie się co­
fnęła. Wyczekać jeszcze potrzeba, o ile urzędni­
cy pocztowi zastosują się do powyższych słów 
szefa i czy nowej furtki dla szykanowania pol­
skich adresów me znajdą.

i w komisyaeh". Te dwa ustępy postanowiono w do porzucenia tego stronnictwa, stwierdzono, że 
obecnym projekcie połączyć w następującem niedokładną jest ta cała wiadomość, jak i wer- 
brzmieniu: „Koło wogóle uchwala, jakie stano- Sya> że dr. Pergelt miał się wyrazić, iż gdyby 
wisko mają członkowie Koła zająć w każdej miał iść za własnem przekonaniem, to przyłączył- 
sprawie. toczącej się w Izbie i komisyaeh". by się do Szenererowców,

§ 12 pozwalał członkom Koła zabierać głos Wiedeń 9 lutego,
w izbie tylko za poprzedniem upoważnieniem jak donosi N. W. Abendblutt, hr. Palfify,
Koła, danem w głosowaniu kartkami; wyjątkowo imieniem klubu szlachty feudalnej złożył wczoraj 
zaś pozwalał członkom komisyi zabierać głos w do laski marszałkowsKiej wniosek żądający wy- 
izbie w tych przedmiotach, dla których zostali boru komisyi z 48 członków złożonej, dla wy- 
przez Koło do specyalnych komisyi wydele- pracowania odpowiedniej zmiany regulaminu 
gowani. izby. Wniosek ten podpisany jest także przez

Uchwalono to prawo przemawiania rozsze- członków słowiańskiego centrum tudzież klub sło 
rzyć. Wypuszczono więc głosowanie kartkami wieńsko chorwacki i rumuński, 
i ustanowiono wyjątki. Według wniosku komisyi Wiedeń 11 lutego,
opiewałby § 12 jak następuje: „Członkowie Koła W odpowiedzi na depeszę komisyi wyko-
zabierają głos w izbie tylko za poprzedniem u- nawczej klubu czeskiego, w której ofiarowano mu 
poważnieniem Koła, wolno jednak po zawiado- prezesurę tego klubu, oświadczył pos. dr Herold, 
mieniu prezesa zabierać głos w izbie we wła- iż najchętniej przyjąłby tę godność, ma jednak 
snem imieniu bez upoważnienia Koła, a to w pewne obawy, czy potrafi podołać obowiązkom, 
następujących wypadkach: a) członkowie Koła zważywszy, że już po raz trzeci zapada na zdro- 
należący do komisyj. wybranych przez izbę, wju i musi się znowu leczyć. Nie jest to jednak 
w przedmiotach wchodzących do izby z referatu _  jak się zdaje — odmowa stanowcza 
tej komisyi, do której członek Koła jest wybra- Stronnictwo chrześcijańsko-społeczne zgłosi-
ny, b) tym członkom, których wniosek został }0 interpelacyę, w której, powołując się na spra- 
przez Koło przyjęty i który do izby wniesiony wę hr. Ledóchowskiego, domaga się, aby rząd 
został —  w przedmiocie tego wniosku, c) w zniósł przymus pojedynkowy w armii, 
szczegółowej dyskusyi budżetowej nad poszczę- Pos. Schónerer przygotował interpelacyę, w
gólnymi tytułami i paragrafami, wszakże z wy- której domaga się, aby rząd określił dokładnie 
jątkami w § 11 co do interpelacyj przyjętymi. swoje stanowisko wobec żądania niemieckiego 

W § 14 o komisyi izbowej parlamentarnej, języka państwowego, 
uchwalono następujące zmiany: J z b a  B a n ó w

Wybór komisyi izbowej odbywa się co dwa 
miesiące; dalej wprowadzono do komisyi prezesa Wiedeń 9 lutego,
i obu wiceprezesów jako stałych członków, co się Komisya adresowa izby panów obradowała
dotychczas dziano bez postanowienia statutu i u- dziś w obecności prezydenta ministrów Koerbera 
znano, że komisya uchwala tylko w sprawach blisko trz? ?odzin? nad P a k te m  adresu. Dal- 
nagłych. § 14 będzie teraz opiewać: „Co dwa fz? ci«  obrad nastąpl w Poniedziałek po po-
miesiące wybiera Koło parlamentarną komisyę 
izbową, złożoną z 5 członków, do której oprócz 
tych należą jako stali członkowie prezes i obaj 
wiceprezesi. Komisya postanawia o głosowaniu 
członków Koła w izbie, w wypadkach, uchwałą 
Koła nieprzewidzianych. Daje upoważnienie do

*0
oli-
■: 0 -

łudniu.
Plenarne posiedzenie izby panów zapowie­

dziane jest na poniedziałek godzinę 4 po po­
łudniu.

Wiedeń 11 lutego. 
Dziś przed południem miała posiedzenie

, , . komisya adresowa izby panów w obecności
wnoszenia poprawek, które się w toku rozprawy „  ,
. i __ i— „ i ■ __ _ j  ■______ • I ii.oerD6ra.izby potrzebnemi okażą, dalej do podpisywania 
wniosków i interpelacyj, czynionych przez posłów, 
nie należących do Koła, tudzież do zabierania 
głosu w przedmiotach, w których to upoważnienie 
zastrzeżone jest Kołu.

Takiego upoważnienia potrzebują członko­
wie komisyi izbowej zarówno z innymi członka­
mi Koła. Komisya jednak w sprawach powyżej 
wymionionych postanawia tylko w razach na­
głych. Komisya nie ma prawa zmieniać postano­
wień Koła.

§ 16 i 17 rozszerza prawo obecności na po-

Po południu o godz. 4 plenarne posiedzenie 
izby panów. Na porządku dziennym kilka spraw 
mniejszej wagi.

Telegramy i telefonematy.
P o z o r n i  11 lutego.

W  wyborach do sejmu prowincyonal- 
nego po majorze Endellu. który sprzedaw­
szy swój majątek K iekiz mandat utracił, 

siedzeniach Koła także na polskich posłów sejmu w ybran zoslał 10 głosam i większości po-
śląskiego i bukowińskiego. zasłużbowy landrat, Baarth z Modrzą. Kan-

§ 20 dawuy w ustępie 2 postanawiał: „Z (jydatem polskim by ł Józef Mycielski z Ko- 
lządem luL innemi stronnictwami znosi się Koło (jy!opola

A m s t e r d a m  11 lutego. 
Ofleyalnie zaprzeczają doniesieniu dzien­

ników, jakoby królowa z ; u i.-r/., T ■; ze iw o 
im meżeni złożyć w maju w zyu* dw oro­
wi wi.-dońskiemu, berlińskiemu i i < mrs- 
burskiernu oraz wstąpić do P a n /a .

l i a i i r  i 11 lu ■ g •>.
Hałaśliwe niarifestaeye 1 rwały 

boty tit niedzielę do gi-dz. 2 ram 
cva aresztowi-ła ' fi osób z k*ór>* 
wna cześć oddano sadowi \vo: m i» ma.c c  i
Ukolo 600 stud- iPów podpi-a o ć w 
którym oświadczają, że nie chcą nic wie­
dzieć o feryaoh szkolnych, zarządzonych 
z powohu zaślubin księżniczki Asturyi, 
nie ma tu bowiem powodu do radości, 
le^z owszem jest powód do smutku. Rząd 
postanowił tłumić rozruchy energicznie, a 
to tem bardziej, że biorą w nich udział 
nietylko studenci, lecz także pewne polity­
czne żywioły.

Policya musiała przeciw  demonstru­
jącym studentom użyć wczoraj białej broni. 
Wiele osób zraniono Demonstranci obrzu­
cili mieszkanie nuneyusza i domy Jezui­
tów kamieniami, nie wyrządzili jednak ża­
dnej szkody. W W alencyi i w Valladolidzie 
były również demonstracye.

Petarda, która eksplodowała przed 
księgarnią Galdosiego, wyrządziła tylko 
materyalną szkodę.

W bójce on^gdajszej nocy zranili de­
monstranci dwóch oficerów kamieniami. 
W  Yailadolidzie obrzucono również ka­
mieniami klasztory. W Barcelonie przed 
seminaryurn tłum wznosił okrzyki „Niech 
żyje w oln ość!" „Precz z klerykalizmem!*

U r a n a d a  11 lutego.
Manifestanci usiłowali wczoraj wtar­

gnąć do fabryki broni, aby zabrać stamtąd 
broń. Fabrykant kazał strzelać do tłumów, 
bo chciano fabrykę obrabować. Tym cza­
sem nadeszła polieva, która rozprószyła 
manifestantów. Jeden człowiek jest lekko 
ranny.

S o f ia  11 lutego.
Wybory przeszły w całym kraju spo­

kojnie Opozycya wystosowała do prezy­
denta ministrów telegram z podziekowa 
niem za poprawne zachowanie się władz 
i policyi w wyborach. Tylko w Filipopolu 
przyszło przed lokalem w yborczym  do za­
targu między stronnictwami, przyczem 
dwie osoby zabito a k lk;; osób raniono. 
Policya aresztowała tam 2 osoby.

Macedońskie stowarzyszenie strzele­
ckie ogłasza odezwę skierowaną przeciw 
prezydenlowi ministrów Petrow ow i, gdyż 
żądał natychmiastowego rozwiązania sto­
warzyszenia i wydania broni

nem, gdzie 700 Anglików w alczyło z 2500 
Burów pod wodzą De Weta. A nglicy po­
nieśli bardzo znaczne s>raty i musieli co f­
nąć się do Izraelspontu, gdzie połączyli 
sie z K noiem .

W  Chinach.
(Tel. „G az. Nar.u)

P et^ r^ bu rg*  9 lutego. 
Regularna komunikacya telegraficzna 

między Pekinem a Tientsinem przez W ła- 
dywostok została, znowu przywrócona.

H o ii f fh o n ff  9 lutego.
W Kumezuku ścięto r Chińczyków, 

posądzonych przez N iem ców, że brali u- 
dział w napadzie na, nich Chińczycy 
twierdzą, że tylko dwaj z nich dopuścili 
się tego czynu, a że dwaj inni ścięci zo­
stali niewinnie.

!V o v y  . l o r k  10 lutego.
Biuro Reutera, donosi z F}ekinu : w u- 

biegłym miesiącu przybyło tu około 20.009 
mahometan i wzniecają niepokoje. Z tego 
powodu hr. Waldersee wydał rozkaz, aby 
nikt nie w ychodził sam, ani bez broni do 
miasta i zakazał żołnierzom byw ać w do­
mach chińskich Słychać, że przygotowuje 
się ekspedyeya wojsk połączonych do 
Szensi, dopiero jednak na wiosnę.

Wiedeń 11 lutego.
Zmiany, jakie uchwalone zostały przez ko­

misyę statutową w statucie Koła Polskiego są 
następujące:

§. 2 statutu orzekał, że każdy poseł polski 
wybrany, staje się przez wstąpienie do Koła je­
go członkiem, o ile zaś po ukonstytuowaniu się 
Koła został ktoś wybrany posłem, to mógł zostać 
jego członkiem tylko za uchwałą Koła. Obecnie 
postanowienie to zmieniono tak: „Poseł, który
nie przystąpi do Koła po swoim wyborze i pierw- 
szem jawieniu się w izbie, może być przyjęty za 
uchwałą Koła na wniosek jednego z członków".

Do § 3 uchwalono dodatek, według którego 
Koło ma oprócz prezesa i wiceprezesa także wy­
bierać i drugiego wiceprezesa.

W § 5 dawnego statutu, w ustępie trzecim 
powiedziane jest. „Na żądanie przynajmniej 5 
członków, winien prezes zwołać posiedzenie Ko­
ła u —  Uchwalono wyznaczyć termin zwołania 
tego posiedzeni. „najdalej do 3 dni.“

§ 9 postanawiał, że jeżeli na posiedzeniu 
Koła nie znajdzie się dwie trzecie członków w 
Wiedniu przebywających, może przewodniczący 
Wstrzymać głosowanie, winien jednak w takim 
razie zwołać natychmiast ad hoc posiedzenie Koła, 
które rzecz ostatecznie rozstrzygnie bez względu na 
liczbę obecnych członków. Obecnie uchwalono, 
że prezes na żądanie ‘ /3 obecnych wstrzyma na­
rady i głosowanie i sprosi bezwłoczaie ad hoc 
nowe, najpóźniej w 24 godzin zwołać się mają­
ce posiedzenie itd.

Dalej dodano nowy § 11: „Członkowi Koła 
wolno nawet bez uchwały Koła, wszakże za po­
przedniem zgłoszeniem w Kole i po przeprowa­
dzeniu dyskusyi wnieść w izbie interpelacyę, na 
którą uzyska między członkami Koła wymaganą 
regulaminem izby liczbę podpisów. Przy takiem 
wnoszeniu interpelacyj zbieranie podpisów po­
słów, nienależących do Koła, może nastąpić tyl­
ko za uchwałą Koła. Interpelacye takie nie mogą 
wszakże odnosić się a) do spraw polityki zagra­
nicznej, b) do ogólnego politycznego stanowiska 
rządu, c) nie mogą być zwrócone przeciw Kołu 
i jego członkom.

Skutkiem tej uchwały zmieniono ad a) § 10 
który dawniej postanawiał że Koło uchwala, ja­
kie wnioski i interpelacye mają członkowie Koła 
wnosić w izbie, n a :

„K oło uchwala, jakie wnioski mają człon­
kowie Koła wnosić w Izbie i jakie interpelacye 
•uają być wniesione imieniem K oła". W tymże 
samym §. 10 litery e) f) opiewały w dotychcza­
sowym statucie: „Koło uchwala instrukeye dla
członków Koła. zasiadających w komisyach i f) 
wogóle uchwala, jak mają członkowie Koła po­
stępować w każdej sprawie, toczącej się w Izbie

za pośrednictwem komisyi z dwóch przynajmniej 
członków złożonej* . Uchwalono w tym paragrafie

P c t e r a b n r ir  11 lutego. 
Kom isya obradująca nad reformą są-

następującą zmianę: „Za pośrednictwem prezesa d ów  zastanaw ,ała ^  nad kw eSt; a
albo komisyi, złożonej przynajmniej z 2 człon­
ków".

Co do § 22 uchwalono, iż zmiana statutu 
może być uchwaloną tylko na posiedzeniu Koła, 
przynajmniej na trzy dni przedtem zwołanem.

języka w  sądach gminnych w rólestwie 
Polskiem, czy mianowicie za iast używa­
nego tam prawie wyłącznie języka pol­
skiego, nie możnaby w prow adzić więcej 
rosyjszczyzny. W tej mierze odwołano się

zmiany
Inne p o n o w ie n ia  statutu pozostają bez do " pjnii pr#M gów  zjazd6w sę|WÓW p „

Dz-iał ekonomiczny.
— Wiedeń 11 lutego. (Tel. Gaz. Nar.) Stan 

banku austro-węgierskiego z d. 7 lutego 1901: 
banknoty w obiegu 1,350,690.000 (w porówna­
niu z poprzednim tygodniem mniej o 19,177.000, 
— rezerwa kruszcowa: 1,229,820.000 (więcej o 
3,031.000), portfel wekslowy: 305,458000 (mniej 
o 17,596.000) — lombard papierów: 57,006.000 
(więceej o 500.000) — banknoty wolne od podat­
ków : 211,443.000 (więcej o 22,364.000).

— Finanse rosyjskie Z Petersburga 11. b. 
m. telegram doniósł nam: Ministerstwo handlu
ma zniżyć cenę miesięcznych i sezonowych bile­
tów kolejowych.

Emitowaną zostnnie w b r. nowa serya bi­
letów państwowych na kwotę 12 milionów rubli 
w zamian za zamortyzowane na tę samą sumę 
inne bilety.

Rada państwa.
(Tel. „Gaz. N ar.1*)

koju i gminnych w Królestwie, którzy 
wszyscy są Rosyanami. W iększość ich o- 
świadczyła, że zaprowadzenie jakiejkol­
wiek zmiany w sądach gminnych w Kró­
lestwie jest niemożebne.

Na podstawie tej opinii komisya doszła 
do wniosku, że jak dotąd tak i nadal naPraga 11 lutego.

Narodm Listy zapowiadają, że gdyby pre- I leży pozostaw ić język  polski w  sądow ni 
zydyum nie przyjmowało interpelacyj w  językn | ctw ie  gm inni m w

D ż u m a ,
Tel. „Gaz. N a r.")

i . o n d y n  11 lutego.
„Standard" donosi z Capetownu pod 

datą wczorajszą, że zdarzyło się tam już 
13 wypadków choroby i 2 wypadki śm ier­
ci na dżumę.

f^ o n d y n  11 lutego.
„Biuro Reutera" donosi z Capetownu: 

Dotychczas doniesiono o 10 wypadkach 
choroby na dżumę. Zachorował jeden cz ło ­
wiek biały i 9 krajowców. Zarządzono 
energiczne środki ostrożności. Nakazano 
wytępić szczury i myszy.

czeskim, Czesi natychmiast uniemożliwią prace 
parlamentu.

Wiedeń 11 lutego.
Cesarz dał dzisiaj posłuchanie prezydyum 

izby posłów rady państwa.
Wiedeń 11 lutego.

O dzisiejszem posłuchaniu prezydyum izby 
posłów u cesarza donoszą co następuje: Prezy­
dent hr. Vetter przedstawił cesarzowi obu wice­
prezydentów i przemówił krótko do cesarza. Ce­
sarz okazał się bardzo łaskawym dla całego pre­
zydyum i oświadczył, że bardzo jest zadowolony 
z tego, iż wyboru dokonano tak prędko i stosun­
kowo jedno, łośnie. Daje to nadzieję, że obecnie 
nastaną w parlamencie lepsze stos inki. Cesarz 
powiedział dalej tak: „Weźcie się panowie do
pracy, to rzecz najważniejsza i najpilniejsza.* (Po 
niemiecku: „Gehen Sie an die Arbeit, das ist das 
wichtigste und dringłichste"). Następnie obu wi­
ceprezydentów zapewnił, że cieszy się też z tego, 
że ich ponownie wybrano na wiceprezydentów. 
Z wiceprezydentem Żaczkiem rozmawiał cesarz 
o stosunkach panujących w sejmie morawskim.

Wiedeń 11 lutego.
Jak mówią w kuloarach parlamentu, toczą 

się między prezydentem hr. Vetterem a młodo 
czechami i czeską szlachtą feudalną rokowania 
w sprawie przyjmowania przez prezydenta inter­
pelacyj w innym języku a nie tylko niemie­
ckim.

Z  k lu b ó w .
Wiedeń 9 lutego.

Wydany dziś komunikat donosi, że w izbie 
posłów mieli konferencyę obecni w Wiedniu 
Niemcy posłowie postępowi z Czech. Przedmio­
tem obrad była wiadomość dzisiejszych dzienni­
ków porannych, że poseł dr. Pergelt wystąpił ze 
stronnictwa postępowców i zamierza także innych 
posłów Niemców postępowców z Czech nakłonić

Królestwie Polskiem. 
Komisya w ygłosiła  przy tem zasadę, że 
rozrrzestrzeniać jeżyk rosyjski może być 
nakazane dobrem państwa, ale z organiza- 
eyą sądownictwa nie ma to nic wspólne­
go. W  kom isyi petersburskiej tylko dwaj 
je j członkowie Hassman i tśchreiber o- 
świadczyli się za językiem rosyjskim

iG erlln  9 lutego.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu pru 

skiego w dalszym ciągu rozprawy nad 
etatem ministerstwa sprawiedliwości prze­
mawiał Richter i wyw odził, że dla kato­
lickiego centrum toleraneya ismieje tylko 
wówczas, gdy chodzi o kat lików. Mini­
ster sprawiedliwości starając się nie mia­
nować żydów sędziami łainie konstytucyęj 
Richter zapowiedział, że zażąda w tej 
sprawie oświadczenia się całego rządu.

Minister sprawiedliwości oświadczył 
na to, że nie można ustaw zasadniczych 
interpretować mechanicznie. Są w życiu 
praktycznem pewne imponderabilia, któ 
rych żaden polityk nie może lekceważyć.

P e t e r s b u r g  11 lutego.
Paszkow zamianowany został zastępcą 

gubernatora inflanckiego.
R z y m  11 lutego.

Dzienniki donoszą, że król poruczył 
Zanardellemu złożenie nowego gabinetu. 
Giolitti ma objąć tekę spraw wewnętrz­
nych, Prinetti spraw zagranicznych, For- 
tis robót publicznych, Guicciardini skar 
bu, Cappelli rolnictwa.

B u k a r e s z t  U  lutego.
Król poruczył złożenie now ego ga­

binetu przyw ódcy stronnictwa konserw a­
tywnego ks. Jerzemu Cantacuzenowi.

W  konferencyach nad poł)żeniem  
brał udział także były minister Rosetti

Wiadomość? giełdowe.
Wiedeń dnia 11 lutego.(Telegram Gazety Na­

rodowej). Zamknięcie giełdy o godz, 2 minnl 
30 po południu. Akcye auefcr. zakł. kredyt. 672 50, 
węg. zakładu kredyt. 683*— , Anglobanku 270*50, 
Uuioubanku 541*— , Banku d la  krajów korounycii 
416— , Bankvereinu 470*50, Bodeacreditu 888— . 
Gal. Ranku hipot. —* — , kolei państwow 671*— , 
kolei południowej 108*50 tramwain A. 278*—, B. 
275 -, kolei Elbethal 471*00. kolei północnej 
62*90, kolei ezerniowieoaiei 537 — , alpiny 438 50, 
Rirna Muranya 476*50. pragakiego t.owarz. żel. 
1582, fabryki broni 288*— . tureckie tytoniowe 
292*50, oblig. węg. indemniz. 92*80, ren*,* majowe 
98*50, austr. rents koronowa 98*25, węg. rentu 
koronowa 93*70, 56-iet. listy tow. kredyt, ziemak. 
91*20, 4-procent. listy banku Krajów . 92*— , 41', - 
procent listy banku krajów. 98*75, 4-procent listy 
banku hipotecznego 89.50, 41/,-procent, listy banku 
hipotecznego 98*25, 5-procent listy banku hipot. 
109*50. 4-procent. galie. obligac. propinac. 96*— , 
4-procent. galic. pożyczka kraj. 7. 1893 r. 92*40, 
4-procent, pożyczka m. Lwowa 87*50, losy tureckie 
106*—, marki 117*45. ruble 253*50.

Paryż d. 10 lutego. Giełda wieczorna. Trzy­
procentowa renta 102*.22 Mąka 24*55

— Berlin d. 10 lu tego. Zam knięcie giełdy. 
Banknoty anstryaekie 85*25 (pod łu g  obliczenia pro­
centow ego). Spirytus 44*20. Aust.ryackie kredyty 
— *— , Disc. Oommandit — ■— .

Anglia i Transvaal.
(Tel. „G az. N a r.")

L n n d h n  10 lutego. 
„Biuro Reutera* donosi z Kriigers- 

dorpu 8 lutego: Onegdnj około 1500 Bu­
rów wykonało energiczny atak na garni­
zon modderfonteiński o 20 mil na połu­
dnie od Krugersdorpu. Anglicy byli w ma­
łej liczbie, mimo to kilkakrotnie odparli 
Burów. Jeden oddział aDgielski, któremu 
Burowie odcięli dowóz wody, trzymał się 
bardzo dzielnie, wieczorem  jednak musiał 
się poddać przeważnym siłom. Anglicy 
mieli 9 zabitych, a między nimi kilku ofi­
cerów  i 17 rannych. Straty Burów były 
również znaczne. Anglicy przed kapitula- 
cyą zniszczyli swe działa.

SLondyn  11 lutego 
Generał Kitchener donosi z Pretoryi: 

Operujące w okręgach wschodnich wojska 
angielskie zajęły dnia 6 bm. Ermelo. Nie­
przyjaciel stawiał mały tyiko opór. 50 
Burów złożyło broń. Ludwik Botha ude­
rzył dnia 6 bm. pod Bothwellem na gene­
rała Smithdorriena, został wszakże po 
krwawej bitwie odparty, fad ł tam jeden 
z generałów burskich, drugi zaś jest cię­
żko ranny. Nieprzyjaciel pozostawił na p o ­
bojowisku 20 zabitych i wielu ciężko ran­
nych. Straty Anglików wynoszą o g ó łe m : 
24 zabitych i 53 rannych. Operujące w 
centrum kolonij Przylądka Dobrej Nadziei 
oddziały Burów cofają się w kierunku pół­
nocnym.

L o n d y  ? 11 lutego. 
Obecnie dopiero nadeszła w iadom ość 

o bitwie jaka się rozegrała 30 stycznia na 
„pagórku ty toniowym* pod Bloemfontei

l  rynków towarowych.
LWÓW dnia 11 Al tego. (Przedruk z urzędo­

wej Gazety Lwowskiej) : Pszenica gotowa 7*60 
do 7*80, pszenica gotowa uowa 7*30 do 7 60, 
żyto gotowe 6*50 do 6*75, żyto gotowe na ter­
miny o**40 do 6 60, owies obror.zny gotowy 6*— 
do 6*25, owies na terminy 5*80 do 6 — , ję
czmień pastewny 5*50 do 5 75 jęczmień brow. 
6*— 6° 6*75, groch dn gotowania 6*75 do
12*— , wyka 6*— do 6*25 nasienie Inisne — ■ — 
do --* —, nasienie konopne -  *--- . bób — - do

bobik 5*50 do 6", hreozka 7* — dc
7 75 koniczyna czerwona galicyjska 50 - do 
70 —, biała 45 — do 65*--. tymotka 19*— do 
25*— . szwedzka 50* -  io 80 ~. knknrudza stara 
5*60 do 5*90 uowa do - * - .  chmiel sta-

- do - nowy sto. 65 kilo — -  do
rzepak — *— do — —. groch pastewny

6* -  do 6 50, lnianka 10*50 do 11* — .
Spirytus loco za 50 litr. Kotowj- 17 25 d*. 

17 50 nu terminy 16 25 do 16 50 wermuty
do -—*

— Wiedeń dnia 11 lutego. Onkier (spokojnie) 
24 45 do 24*45, Nafta galicyjska 84*35 do —•— , 
Spirytus 39*40 do —•—

Wiedeń dnia 11 lutego.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*77 do 7 78, 
pszenica na maj-czerwiec 0* , na jesień 0*—,
żyto na wiosnę 7*78 do 7*79 kukurudza n» listopad 
O*-— do 0*—, na maj-czerw. 5*48 do 5 49, owit-s 
na wiosnę 0 — do 0*— , rzepak na styczeń-luty

- do 0 — 
do O  —

olei

r*50,

0*— do 0* —, s:ei pif ń-wrzesień O* 
rzepakowy n*. styczeń-kwiecień 0*-

Usposobienie: silne
Stan powietrza: zimno i wilgotno.
Budapeszt dnia 11 lutego.

Kursa w koronach i po ÓU klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7*48 do 

ua październik 7 36 do 7*64, żyto nn kwiecień 7*34 
do 7*35. owies nr, kwieć 6*57 do 6*59, buknrudza 
uh maj 5*18 do o 19, iv p ,k  na sierpień 12*50 do 
12*60.'

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna słaba.
Usposobienie lepsze.
Stan powietrza: łagodne.

\ a js t t t r e z y  g u l i r j j e k i  e k lu it  .fa rb , p o k o s tó w  1 la k ie rÓ M
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Napisała

Miss Ellen Thurne>croft F ow ler.
(Ciąg dalszy).

— I szczęśliwszą i razem bardziej nieszczę­
śliwą. Odkąd zaczęłam tęskn e za tobą, dosięga­
łam takich szczytów i spadałam w takie głębie, 
żem przedtem o podobnych ani nie śniła, a choć 
przyznaję, że szczyty są niebiańskie, to jednak 
głębie są czemś zupełnie przeciwnem. Zdolność 
do odczuwania radości zawiera w sobie także 
zdolność do odczuwania cierpień i nikt nie może 
zdobyć jednej bez drugiej. Dać się opanować mi­
łości, to to samo co wbić sobie w własne serce 
sztylet, a potem wetknąć rękojeść jego w rękę 
mężczyzny tak, żeby mógł obracać nim wedle 
upodobania. Czasami chciałabym napowrót być 
małą i wyobrażać sobie, że życie to piwo i krę 
gle, a czasami dziękuję niebu, że mi dał dość 
lat, abym wiedziała, że naprawdę nie ma nic in­
nego na świecie tylko ty jeden.

— Najdroższa moja, nie mam tak ;ak ty 
bogatej wyobi ażni i nie umiem mówić tak ładnie 
jak ty, ale podobnie jak papuga którą majtko­
wie hodują na okrętach jestem „żebrakiem myśliu 
a czuję dla ciebie milion razy więcej, riżbym to 
mógł kiedy wypowiedzieć. Nigdym przedtem nie 
sądził, abym był ograniczonym, ale teraz dałbym 
dużo za to, aby być dość wymownym i opowie­
dzieć ci dosadnie, jak mocno cię kocham. Mimo 
to chociaż ludzie dowcipniejsi ode mnie mogliby 
piękniej o miłości mówić, to jednak możesz być 
pewną, że nie mogliby czuć głębiej.

— Drosie moje stare dziecko, nie jesteś 
ani trochę ograniczonym. Jesteś najdzielniejszym, 
największym i najpiękniejszym chłopcem na ca­
łym świecie, a ja jestem bardzo straszliwie dum­
ną z ciebie. Tak się cieszę, że jesteś żołnierzem: 
przepadam za żołnierzami.

Jan potwierdził głową.
— Tak jest, być żołnierzem, to ładny 

zawód.
—  Tylko mnie się zdaje że to dlatego, iż 

ty jesteś żołnierzem, ja tak mocno kocham żoł­
nierzy — Etelka dodała z głębokiem przekona­
niem — Uwielbiałabym twój zawód, jakikol- 
wiekby mógł być i gdybyś był nawet zamiata­
czem ulic, byłabym do?zła do tego przekonania, 
że zamiatanie ulic jest jedynym uczonym zawo

dem. Mężczyźni kochają kobiety za to że przy­
padkiem zdarzy się, iż posiadają przymioty, któ-e 
uwielbiają, kobiety zas uwielbiają pewne przy­
mioty dlatego, że mężczyźni, których kochają, 
przypadkowo je posiadają.

— O, naprawdę? Pojmuję to.
— Czy to nie zachwycająca rzecz być cią­

gle razem? — wykrzyknęła Etelka, gdy Kochan­
kowie usiedli na baryerze ukrytej w gęstym ws 
le zieloności. — Aieje są właściwem miejscem 
dla zakochanych, właśnie tak jak błota są wła­
ściwem miejscem do strzelania kaczek, a kopal­
nie węgla właściwem miejscem do obróbki żelaza. 
Pomyśl jacy biedni Indzie są ludzie w Londynie, 
którzy muszą się kochać w omnibusach i skle­
pach z elementarzami i tego rodzaju okropnych 
miejscach.

— Mnie się zdaje, że nie zależy na tem, 
gdzie się zakochani widzą, a tylko na tem, aby 
wybrać właściwą osobę do kochania się. Przypu­
ściwszy, żeb/ś ty tam była, to jabym mógł bar- 
dzc łaanie kochać się w tobie w kolei podziem­
nej, albo w sklepie, gdzie sprzedają kakao, nie- 
mówiąc już o omnibusach i składach elementa­
rzy.

— Jaki z ciebie dzielny chłopiec !
A w tej chwili, gdy nikogo nie było, ktoby 

na nich patrzał, Jan pocałował ją.

Mimo miecza, wiszącego nad jej głową, ta 
wizyta w Silverhampton’ie była dotąd najszczę­
śliwszym czasem w życiu Etelki. Przedewszyst- 
kiem była blisko Jana, a powtóre miało dla niej 
dużo uroku towarzystwo miss Kamilli Zycie na 
dziekance w SilverhairDton’ie odznaczało się i 
nadzwyczajną subtelnością i znaczną cywilizacyą 
a było tam najzupełniej nieobecnem wszystko, co 
mogło przypominać życiowe nudy.

Byłoby trudno znaleść gdziekolwiekbądź do­
skonalszą szlachciankę od Kamilli Desmond. Mi­
mo że nie pochodziła z w.elkiego domu w ary- 
stokratycznem lego słowa znaczeniu, to jednak 
Desmond owie długi czas byli żeby tak powiedzieć 
królewską rodziną w Silverhampton’ie, a maje­
stat jakiegokolwiek rodzaju zawsze dodaje we­
wnętrznego tak dobrze jak i zewnętrznego wdzię­
ku temu, kto jest weń obleczonv.

Lorda Melbourne’a głośne zdanie, dotyczące 
braku wszelkiej zasługi w osiąganiu podwiązki, 
stosuje się do innych rzeczj, a nietylko do orde­
rów szlacheckich Wielkość którą ludzie zdoby­
wają niesie z sobą pewną dozę odpowiedzialno 
ści, ale wielkość, do której się rodzą, podobnie 
jak i taka, która wyrosła ponad nich nieza­
leżną jest od jakiejkolwiek zasługi z ich stro­
ny i z sobą niesie trak dbałości o własną

swoją wspai"ałość jakotei tak łatwe obcowanie z 
ludźmi, że go nic nie może prześcignąć

Tego to, co w nas samych leży nie możemy 
pomnieć, i z tego też jesteśmy dumni i na to 
wrażliwi. Co możemy zmienić dowolnie, to nie 
jest nigdv przedmiotem ani dumy ani wstydu 
To jest też powodem, dlaczego drugi może nam 
przebaczyć powątpiewanie o motywach jego po­
stępku albo potępienie jego grzeczności, ale ni­
gdy pogardy dla jego przodków ani zarzutów 
przeciw jego osobistej powierzchowności.

-  Janie, mól drogi — odezwała się Etelka 
pewnego dnia — dostałam od ciebie tyle poda­
runków, a ja ci jeszcze nigdy żadnego nie zrobi­
łam. A oto tu mam pierścień i chciałabym, abyś 
mi przyrzekł, że będziesz go dla mnie nosił za­
wsze. Dobrze?

Oczywiście, że dobrze, najdroższa, jeżeli 
sobie tego życzysz.

-  Przyrzekasz, że będziesz go nosił za­
wsze, cokolwiek się stanie ?

-  Tak jest najsłodsza moja, aż do śmierci.
Etelka teay wyjęła pierścionek z pudełeczka

i włożyła go Janowi na mały paiec Byłto pier­
ścionek z masywnego złota z dziwnym kamie­
niem w środku, a Jan stanął bezmowny ze zdzi 
wienia, gdy ujrzał, że ten kamień to cudowny, 
znaczony dyament. ((J. d. n )

1 Jg*tvatbnl

We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha i Sp. 
6909

“C A SC A R 1N E L E P R IN C E ”
W ytw ór użyte :zny z Cascara Sagrada.

w y p ę d z a j ą c y  ż ó ł ć  i  r o z w a d n i a j ą c y
Akademia Medjczna w Paryżu Iż  Czerwca 1892. —  Akademia Umiejętności Igo Kwietnia 1891. 

ZA TW AR D ZE N IE CHRONICZNE — SŁABOŚĆ1 "W ĄTROBY  
P rze c iw  g n llr o n y  o rg a n ów  traw ien ia .

OSŁABIENIE KAN AŁU  P R ZE W O D O W E G O  TR A W IE N IA  
Z a tw a rd z e n ie  w s ta n ie  c ię ż a r n y m  i p o d c z a s  k a r m ie n ia . 

KAM IENIE ŻÓŁCIOWE
Działanie tego środka jest regularne, łatwe do zastosowania, bez obawy przywyknicnia, 

zmieniając sposób użycia ; skutki znakomite w za tw a  rdze ni ach  c h ro n ic z n y c h , w s ła ­
b o ś c ia c h  w ą tro b y , w k a m ie n ia c h  ż ó łc io w y c h ,  o t y ło ś c i ,  etc. Jedyny środek na 
przeczyszczenie w stanie brzmieunym, podczas karmienia i przeciw rozmnażaniu się mikrobów 
reumatycznych (Dr Rowz) w zapaleniach całego organizmu z powodu nadwerężenia kiszek, etc. 
Tin?U 7W V n7 !lina !Dwic przy każdem jedzeniu, albo wieczorem przed pójściem do łóżka.
UUod on ju/iu jU d  |Slixiru jedna albo dwie łyżeczki od kawy, albo stołowe, stosownie do wieku.

(Zwiększać lub zmniejszać dozę stosownie do skutku.) 
r t i n D I f A W E ^  I Cz°P^* d ° stolca na C a sca rin ie  dla przyspieszenia lub ograniczenia 
L / ł i l l / I n l L U l l Ł o  j skutku w zastosowaniu do pożądanego czasu.

W ałna Uwaga.—  Diauniknienia licznych podrabiahinaśladownictwpod nazwami podobnymi 
prosimy Panów Doktorów o wyraźne zapisywanie na receptach : l . e » r in r e .

Wiewiórsfeiego ; w Krakowie w aptekach PP. Wiszniewskiego, Redyka 
i Mikuckiego.

l>RO< \Lł O S Ł O S Z E K IIA
po 1 ot. od wyrazu.

Kompletne wyprawy kuchenno z moźli 
wie n 

lozniejszyin 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie

wie najwyższym opustem z cen przy 
znaczniejszym odbiorze — poleca Piotr

pla„ Kapitulny 1 naprzeciw katedry). 
Filia: Tarnopol plac Sobieskiego.

I B u l l o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr 5" 6'—, 7-50, dla
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. — D w ór Łapszyn- 
B rzeżm ij.

4 Pokoje, przedpokój, kuchni', spi­
żarnia. pokoik służbowy 

do n ęcia zaraz.

6 P f l l f n i  p tze ijok ó j. kucknia, ła- 
I ( m u 1, zieoka, pokoik służbowy 

od 1 maja — Lelewela 2.

! Szczepy owocowe!
C e n y  z n lż o u e .

Wysyłam do każdej po *ły i stacyi: 
Jabłon ie, Grnezkt, Śliw ki, Czereśnie 
1 sztuka 50 ceutów, lu sztuk 4 zł. 75 ct., 
Brzoskwinie, W iśnie, M orele, "Węgierki 
Nektaryuy, D r/ew a  1 K rzew y ozdobne 
jip. — Cennik nowy z objaśnieniem p> 
moloiri-zneyn wysyłam każdemu opłatnie.
E. U K L lN s K I ,  z ząd ogrodów  » Olszy

op. K aków.

Jako moją specyalność 
od lat 98 polecam

znakomite
wyroby ’
z fahiyli augielskKi 
„Geo. Hides & Son.1' 

HenekeUa w Solingen 
i francuskie Noże eto- 

łowe, d serowe , ku­
chenne elastyczne do 

mięsiw i zwykłe.
Scyzoryki. Nożyczki. Brzytwy ang Jakie 
od złr. 1\ u do 9-— Arbenia z wkłada- 
nemi ostrzami na 3 ostrza złr. 3‘— , na­
stępne ostr.-.a po 85 ct. Maszynki do strzy 
żenią włosów dobre i tanie po złr. 3 50 

poleca

A N TO N I H A LSK I
handel żelazny 

L w ó w , plac M a r y s e k '  ' 9.

*|2 kilo pierza gęsiego
t y lk o  6 0  o t.

Rozoełam zupełnie nowe, szare p trze rę­
ką darte, pół kiio tylko 60 et., te same 
w lepszym gatunku tylko 70 et. w poczto­
wych pakietach próbnych 5 kg. za pobra­
niem poczto n e m . J . K r  > .« . , handel pie­
rzem w Śmiebowie koło Piagi (Czechy). 
Wymiaua dozwolona. Upraszam o dokła­
dny adres. 7114

Ekonom,

Zbierajcie używane
marki pocztowe krajów i ró­
żnego gatunku nawet najzwyk , isze celem 
przygotowani-* biednych ehłupców d ■ sta­
nu kapłaóskmgo. Daje się w zamian ładne 
pamiątki religijne, jak ki syżyki, medaliki
sw. Antoniego i św. dziecięcia Jezus z. .
Pragi Zapytania i posyłki adresować.nąlę-lkoron 92 flanko za pobr. poeztowem. 
ży: B.u tetlehem, Bregenz (Ytrarloorg).1 D lo y a n n i  S p a n g h c r o ,  T r ie s t e

miody tn-rgiezny z ukoń­
czoną służbą wojskową, 

z ukończoną szkołą rolniczą w Dublanich, 
z ukończonym kursem mleczarskim I u ira - 
wy roślin włóknis yeh były praktyk na 
wschodzie i zachodńe we większych gospo 
darstwaeh intenzywnm prowadzony oh, mo­
gący się poszczycić chlubnemi świadec­
twami, pozostający >bi .nie na posadzie, 
przyjmie zależcie od WP. chlebodawców 
zgłaszających się posadę ekonoma lub za 
rządcy w jakiemkolwit-k czasie, na stół 
albo też na ordynaryę a w razie życzenia 
i na czystą pensyę. Na żądanie Admini 
strać a „G. N .“ wyseła kopię świadectw

Młoda panna S -
stwa starszej osoby. Łaskawe zgłoszenia 
pod literami M. G. w adm „Gaz. Naród “

stary z wina własne 
go chowu do 'arcza 
od najpierwszej ja 
kości opłatnie 4 bu­

telki 12'TTor. albo 2 litry kor. 16, młody 
2 litry kor. 9"6U.
i i i  I łagodne, dobrze wyleżane
I R I  i n n  dostarcza od 56 litrów 
V V  I I  | l|  wzwyż białe litr 48, 56. 64, 

■ ■ ■ w  72 hl., czerwone 52,64,80 hl. 
B e n e d y k t  H o rtl, właściciel dóbr zamek 
O o l lć  przy O onob ltia  w Styrji

w  o e e  X
5 kilo bananów z Aleka, koron 9.—
5 „ świeżych iiar.zoc .ów „ 3"50
5 „ czerwonych pomarańcz „ 3'50
1 paczka 300 sztuk czerw, pomar. ., l '‘\—
100 sztuk orzechów kokosowych 65 kilo

S ł a b o ń ć  m ę & k i f
skutki szez-góiniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:| 

Dra Retana
O chrona własna

Oena wydania polskiego : l  złr.
Uena wydania niemieckiego ? złr,

Tys ncc znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą ® 
s i ł ę  męską.  Za nadesłaniem frano | 
należytoćci, otrzyma sie książkę w ko­
percie prze-. Magazyn Wydawnictwa R 
K Pieroy r Lipsku (Verlags-Magazin 
L c i p l i g i  Neumarkt 34) w Niemczech.

F i l i a ,

Chief-Oflacp 48, Brixon«Roairl. London. SW .

A. Thierry’ego prawdziwa maść cenłofo^owa
jest najs lniejsza maścią naciągającą, która przez grun- 
t wne czyszczenie wywołuje skutek uśmierzający i 
szybko gojący, usuwa prze* rozmiękczenie obce c ała 
wszelkiego rodzaju, któie się do rany dos ały. Niezbę­
dne dla turystów , cyklistów i jezdzeów — Do n a ­
bycia w aptejZHCb. — Poczta franco 2 słoiczki 3 kor. 
50 gr. Słoik na próbę wysyła za poprzedniem nadesła­
niem 1 kor. 89 gr. razem z opiseu i spisem składów 
we wszy tkieh krajach kuli ziemskiej, Fabryju  apte­
karza A. ThlcrryV ge w Pregradzle pod Robitsch- 

Souerbrunń. — Dla uniknięcia naśladownictwa prosimy zważać na powyż­
szą markę ochronną* która wypaloną jest nt każdym słoiku.

ma yssm łm s&m & s

g a / o w o ,  H e r o i n o i  b e n z y n o w e
d A a t a r o z a 4476 

iiFABRYKA MASZYN „PERKUN
Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha we Lwowie.

Biuro informacyjne: Kopernika I 8.

NIEO M YLNY ŚRODEK
dla szybkiego .uleczenia B t w T A M ł l i i

G R Y  P  r .  I R R I T A C Y I  P I E R S I O W Y C H ,  
C H O F I O B  G A R D Ł A  i B O L E Ś C I  R E U M A T T 4 J 2 N Y C H

w  P A R T / U  3 1 ,  U l i c a  S e k w a n y .
W  A r a k o w i*  «  Aptekach P. !>. W . R E D Y K A . W IS ZN IE W S K 1E G  }  1 M I  IC K IE O O ; 

w  L w o w ie  t Aptekacu P. P aCIK O LASCH A, W E W IO R S K 1E G C  . R U C K E R A  1 S K L E P IN S K IE O O .

S c h e r i n g r a  W i n o  „ G o n d m a i
używa sie z wybornym skutkiem nrznciw hraimu.1 « _o„używa sie z wyboTnym skutkiam przeei”  brakowi apetytu f o l o r a ^ h  
płuo i orłablenlu żołądka, katarze żołądkowym I kurozaoh żołądkowy)

Soherings G-rune A potheke. Berlin, N.
W g Lwowie w aptskaoh P. Mikolascha i A. Sklepińskiego. f l

!  Z Ł  o c z n i e  2 5  c i ą ^ i k i a ^
dfcjo

Towarzystwo państwowych papierów „Oesterr.- 
Ungar. Iherkur w Budapeszcie

- ^ l i d r s b e s - j r e - t r a s s e  n r .  8 3  (załoz. 1852)
gdzie wpłata dogodniejszą jest niż w innycn loteryach, gdyż każdemu 
członkowi zostaną wynane pewne, przynoszące procent papiery pań­
stwowe i losy! Zaproszenie do ęrupy 112! która obliczoną jest tyl­
ko dla 50 członków, obejmuje następujące I papiery państwowe: 
4°/o iroina od podatku król. węę. ren (a p*ćstwowa, 3% <k losy 
austr. Towar b. kredytowego zi-mskiego, 3% króK węg. losy h i­
poteczne, 4-% kupony nremiowe I isów hipoteeznj h 3°/# 100 fl 
(w złocie) losy pożyczki serbskiej wyk zy wygranych 3°/0 1--8ÓW 
kredytowych z-emskich, w łoskie czerwonego Krzyża, Gutes H» rz, 
(kościelne) Dombau itd. itd. Wpłat* m esięczoa 3 Ir. — Trwanie 

piat 36 m esięcy ! następnie odbywa się podział Po złożeniu dwu 
pierwszych wkładek miesięcznych otrzyma każdy z cztonków książkę 
papierów wartościowych, zawierającą serje i numera tychże i bierze 
natychmiast udział we wszystkich ciągnieuiueh! Wygrane około 
15 milionów! Miesięcznie dwa ciągnienia! Każdy los musi być wycią­

gnięty! Ciągnienia o'byw ają się pod kontrolą wysokiego rządu!
Ustanawia się zastępców z poleceniami.

KONICZYNĘ
we wszystkich odmianach

z plumbą i atestem krajowe] Stacyi botanioz&o 
rolniczej dostarcza najtaniej

Bank Rolniczy we Lwowie p i  S llti 1.5.

ZIliLU ntZfilZYSZCZżJiGE f
G H a U B A B D

(THE PURGATIF DE CHAMBJlRD)

ban.
skiego.

» 
I

I » 
I
i
I
■

w skład których wchodzę Jedynie zlóika i  kwiaty, 
sę środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadująoem sie dia osób 
delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia.

Jestto najwięcej poszukiwany śroJek przeciw za- 
twardzeniom i rożnym ńerpieniom jaide stąd pocho­
dzą, jakoto : bole 1 zaw roty g łow y , brak i.,,ety- 
tu, nudności , monolne traw ienie, odęcie io łą d -  

H*rk*x»ohr( i.n». ka, hem oroidy, uderzenia do g łow y  sto.
We Lw ow ie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Ebr- 

— W  K rakow ie w aptekacu pp. Wiszniewskiego, fłodyka i Trauozyń-
407?

Ohief-Office: 49, Brixton-Road, London, SW .

balsamu
bierze się 50--60 kropli i miesza z 
małą ilością wody a otrzyma się przez 
to najlepszą o najprzyjemniejszym sma­
ku wodę do ust wzmacniającą dziąsła 

i przeszkadzającą zepsuciu zębów.
  j --------------------------------    Zwracać należy uwagę na zare-
gistrowaną we wszystkich państwach zieloną markę ochronną zakonnicy i na

Nabyć można w aptekach.
o      z  “   j  w r  u u u i u u u t j  /.a K U U iiiU y  i  u  a
wyciśnięty napis na kapeli : Mleln eeht. Pocztą franco 12 małych albo 6 
podwójnych flaszek 4 -loron. Flaszki na próbę razem z przepisem i spisem 

I skłaoów we wszystkich krajach kuli ziemskiej wysyła za poprzedniem nade­
słaniem 1 kor. 20 h. aptekarz A. T h ierry ’ j  Fabrik in P regrad i be; Ru-

hitsch-Sanerbrunn. 14

P A S T A  d f  N A F E  i S Y R O P
t w C e - w  Puriżu  19, Rno des Saint.s-Peres

ani kodeiny. Srodk- piersiowe niesnkodliwe utTwają 
K^ec,IW k“?‘ r0ln> Krypie- influenzie. kokluizoY 1,»t. p.

W o Lwowie: u PP. Mikoisscha, Wewiorskiego.
1 W P  1*7■ T i r c t i r l / > n  n n t o i r

n l i c a .  J a g f i & U o ń s k a  l i c z b a  3 .
(dawny lokal dankn kredytowego).

KANTOK W YMIANY
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 1 waluty zagraniczne po możliwie 
najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie 
zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, 
wydaje na wszystkie znaczniejsze miejsoowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe 
bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwie 

bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.
Godziny urzędowe od 9-tej do 121/! — i od 3 do 41/*.

ODDZIAŁ WKŁADKOWY
przyjmuje wkładki na 47 ,%  książeczki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY
załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem. zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 
spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów.

ODDZIAŁ MELIORACYJNY
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kosztoiy- 
sów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowj rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek etc. etc. i poieca się do praktyoznego przeprowadzenia powyższych prac.

Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy 
W  razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie prao).

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
udziela pożyczki na w szelkie kosztownośoi, jako t o : drogie kamienie, perły,

złoto i srebro.
( F a r t e r ,  -w  p o d w ó r z u ) .

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
P reyjozdy  t odjasdy pociągów podane są podług eegara irodkowo-europejskieyo.

Pociąg godeina

osobowy
pospiesz.

n
osobowy

pospmszn.

osobowy

leszn,
osobowy

ospibszn.
osobowy

6'20
6.46
7-45 
b-00
8-05 
8,16 
8-50

U-45
U-55
12.55

115
1-35 
14F
2-35 
314 
5 ,0  
540
5-55
6-Ot

m
8-28 
8"łC
8-50
9-2! 
9-45

10-00 
10*15 
10-30 
312

W
2-20
5-J.7

E2 3

Frzyehodzą de Łwowr nr dworzee głów ny:

z Stryja, Kałusza i Borysławia ■ ze Skoiego od 1/5 do 30/9) 
z Czerniowiee. Itzkan, Constanoy, Bukaresztu, 
z Krakowa, Orłowa, N. Sąeza. Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wreł. 
z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyozyniec
z Krakowa, Berlina., Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 
z Czemiowioo, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
z . ;i_uchowieo (codzienni, od 13 m»ia do 16 września włąuimej 
-  Janowa 

Tarnopola, (Kresneg.i, Brodós
Ławooznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
Si kala i Rawy ruskiej
Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Bet ; ua 

Wrocławia, Warszawy, Orłjwa, Tarn .wa, Pesztu 
Rzeszowa (Lnbaezowa, Jan » awia, Sambora i Przemyśla) 
Stanisławowa (Kóreenózó, Potutor. Cuodorowa)
Janowa

■
z
■ ______
z Skuego Stryj® Kałusza, Chyrowa(Ł»wooznego od 1|6 do 15/9 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, I  -tzwsd Pizewoiska 
z Czerniowiee, Itzaan, Bukaresztu, Jass, Hnsiatyra, Stanisł. 
z Podwełoozyzk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzuohowiec ( c i  13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoezysk, Kijowa, Odt. n , Grzymałowa, Kozowy, Bi odóu- 
■ Krakowa
z Czerniowiee, Iii an, Stanisławowa 
z Sokala, Bołzca, Lnbaozowa, Rawy rnsktej
z Brzuonowls (od 13/5 do 16/9 v niedzieli i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa Lnbaezowa ban 
z P r  uohow.e (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (eodiienlto od 1/5 do 15/91
z Krakowa, Wroeł., Tarnowa, Jasła, Przeworika i Rozwadowa 
z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmezó 
z Ławooznego, Pesztu, Chyrowa
z Podwołoczi sk, Kijowa, łdessy, Brodów, Kopyozyniec. 
z Podwołoezysk, Tarnopola aa dworioe Podzamcze"
z Tarnopola „ „
z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy „ B

Sanoka, Przemyśla

Pooiąg godsim  

pospieszę.
n

osobowy

pospijszr.
osobowy

pospieszn.
osobowy

puspieszn.

osobowy

11-00

Powyższy ozas nrodkowo-europejską 
lwowskiego.

U w aga: Noona pora oznaczona jest lamkamL
jesl wereśakjszy o r  miuj .  od ozasu lwowskiego. Bint > informacyjne 
o. k. kólei padstw w gmachu Dyrekoyi przy ni. Krasickie' 1. 5 udziela 
bliż yeh wyjaśnień, przedąje bilety i WarTj eł ne jakotea i ksiąźee-Łi
z rezkłaabm jazdy.

pozpięssn.
osobowy

Odehodzą ze Lwowa z dw orea g łów n ego :

) I "rakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
, itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukar«nztu, Coustancy 

arakowa, Wieania, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Samliori 
, Brzuebowie (od 13 maja do 16 września codziennie)
i Ławooznego, Munkaoza, Pesztu, Borysławia 
, Podwołoezysk, Kijowa, Odessy Brodów 
i Stanisławowa, Pod wysokiego, Fe tutor 
, Krakowa, Wiednia- Wrocławia Berlina, Lubaczowa 
’ »  , _ a Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Ko .

wado -a, Stróżu, Tarnowa 
, Skoiego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoezn. od 1/6 do ir,/9, 
JaL„s a '

, Podwołoezysk, Brodów, Kopytzyniec, Husiat. Grzym Kozowj 
, Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor 
i Sokaia, Be.z a, Lubaczowa, Rawy ruMtiej 
, Janowa (od 1 maja ao 15 trześnia w niedziele i świątai 
, Podwołoezysk (Kijowa Odessy, Brodów)

Lrzuehowiu (od 13 maja dr 16 września w niedz. i święta 
, Cz liniowiec, Itzkan, Stanisławowa, liasiatyna 
, Krakowa, Wiednia, Wroełarria, Ueiiina 
, Stryja (do Skoiego tylko od 1 maja no 30 wrześniu 
, Janowa (codziennie o, 1 maja do 15 września)
, Brzuonowio (codziennie od 13 maia do 16 września)
, Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławiu 
, Stanisławowa
, Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powiz. a od 16/9 do 30/4 

1901 codziennie)
, Krakowa, Wiednia, Wroeł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tomowi 
, Ławooznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa Kałus: a 

ramowa i Brodów 
, Sokala i Rawy ruskiej
, B r  uobowie (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta)
, Janowa (uu 1/5 do 15/9 
, Czerniowiee, itzkan "
, Krakowa, Wiednia. Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rzu 

szo„rt, Orłowa, Tarnowa 
, Podwołoezysk, Brodów, Kopyozyniec, Graymazowa
, Jn wołoozys Kijowa, Odessy z dworea Podsaaiczi
, PodwołeozysK „
, „ Kijowa, Odessy „ *
„ Tarnopola „
„ Podwotoozysk „

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pl a t o n  K o s t e c k i . Z  drukarni i litografii Pi ller “  i Spółki.
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